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R e f l e k s y e .
II. RównoezośiiTo z naszemi •wczorajszo- 

hii rozważaniami na tem at rozwiązania l:\ve- 
styl białoruskiej, tak. jaJc ono przemawia do 
jyts z wyników dyskusji w kom isji spraw 
zogranicznych, mieli nasi czytelnicy spo- 
sobrrośó zapoznać sio z wynurzeniami Dra 
E . Dubaaiowicza na tcnśam temat. Energi­
czny prezes Narodowego 'Zjednoczenia Lu­
dowego. stronnictw, z łona, którego wy­
szedł obecny premier i które stanowi trzon 
większości rządowej w Sejmie, odżegnywu- 
je c  się nawet od myśli, iżby Wilno, Grodno 
i Mińsk miały w przyszłości nie należeć uó 
państwa polskiego, przyodział iomic sto­
sunku przyszłej Białej Rusi do Polski w 
szaty bardzo ponętne.

Kencepcya państwowości białoruskiej —  
mówił on w wywiadzie, jakiego udzielił na­
szemu sprawozdawcy —  została zlikwidowa­
na przez umowę kompromisową, rządu pol­
skiego ze stronnictwami białoruskiemu W e­
dług te j umowy, Białorusini otrzymają w 
obrębie samorządu prawa kulturalne, t. zn., 
żs w organizacjach gminnych, powiatowych 
i  wojewódzkich będą. mogły być uwzględnio­
nymi postulaty białoruskie w dziedzinie szkol­
nictwa i w sprawach wyznaniowych, oraz, 
żo za pośrednictwem zebrań wojewódzkich 
i  powiatowych będą mogli rozwijać swą kul­
turę gospodarczą. Z tego wynika, że pro­
jektowaną jest ińkorporaeya ciążących do 
Polski leresów białoruskich z tern, iż w przy­
szłości będą uwzględnione prawa mniejszo 
iści narodowych w obrębie samorządu.

Z wynurzeń dra Dubanowfcasar dowiaduje­
my się wielu rzeczy istotnie nowych, Mó- 
■"i on o umowie rządu ze stronnictwami 
białoruskim i. Jakież to są stronnictwa ?

Liicmy, iż istnieje ich niemal tyle, fiu mo­
żna się doliczyć uświadomionych Białoru­
sinów'. 'Wkmy również, iż pod skrzydłami 
polskiego Zarządu Ziem białoruskich wy­
tworzyły się jakieś białoruskie Rady Na­
czelne, z których każda istnienie swoje u ja­
wnia pracucwszyctkicm przez wzajemne 
Zaprzeczanie sobie prawa przedstawiciel­
stwa ..narobi11 białoruskiego.

Z jaką więc gmpą, względnie grapami, 
układ ten zawarto? A nadto rzecz druga. 
Rząd zawi wa układ w kwesty! dla państwa 
i narodu, który reprezentuje, olbrzymiej do­
niosłości. W  ukiadzio tym rozstrzyga się 
o loóie nie tylko obszarów naddnieprzań­
skich i ludności prawosławnej, lecz również 
<> donnach nam bliż/zyeh, o ludności bądź 
polskiej, bądź bezwzględnie ku Polsce cią­
żącej. I  o umowie te j nie wie ani społe­
czeństwo polskie, ani Sejm suwerenny, jako 
całość, ani ludność polska na ziemiach 

■Wschodnich osiadła i dowiaduje się o niej 
dopiero dzięki uprzejmości Dra Dubanowi- 
czą. Jakąż groteskę możnaby napisać na 
temat ban ic ji, jaką obłożono „tajną dyplo­
m a c ję 11 w oficyalnej polityce p o lsk ie j!

Przejdźmy z kolei do meritum układu. 
Rojcele odrębnej paiistwowości białoruskiej 
^ustąpione zostało przez samorząd w dzie­
dzinie szkolnictwa, wyznań ! kultury go­
spodarczej. Lecz jakżeż przedstawić się ma 
Polityczny stosunek tych obszarów do Pol- 

a pizedewszystkiem stosunek’ obszarów 
Przed i zadnieprzańskioh, skoro hasło gra- 
me 1772 r. stało się żądaniem rcalno-po-

iityezr.ofn? W  inform acjach Dra Thibańowi- 
oza kw cslya tu pirzedstawia się mocno za­
gadkowo. Nie unika ort słowa „inkorpora­
c ja 11, mówiąc o ziemiach, ciążących do Pol­
ski, lecz jakżeż ma się rzecz z obszarami 
do Polski nie ciążącymi? Przyłączywszy je 
do Polski i zadowoliwszy swoiste aspiracjo 
ludności prawosławnej jedynie samorządem. 

! musimy im dać, mimo to, prawa polityczne, 
posłów ich dopuścić do Sejmu polskiego, 
a więc znakomicie pomnożyć w państwie 
silę żywiołów, o obcej nam fizjonomii du­
chowej. Obok Niemców, żydów i Budnów, 
których już mamy, wpuszczamy do wnętrza 
Rzeczypospolitej silny czynnik białormko- 
prawósławny i czynimy to w chwili, w któ­
rej nasze młode wiązadła państwowe z na­
tury rzeczy mogą uledz łatwemu rozsadze­
niu. Wprawdzie i na to —■ mógłby ktoś po­
wiedzieć —  jest lekarstwo: uszczuplenie 
praw jłolityciznych. Jednak czyż znajdzie 
się Polak, któtyby przy klasnął tworzeniu 
w wolnej Rzeczypospolitej obywateli dru­
giej k ła y ?

A teraz rzecz najważniejsze. Ostatnie dni 
polityczne stwierdzają, że w Polsce nic sam 
układ stanowi oś, około której jakaś a k c ja  
polityczna się obraca.' lecz jego —  interpre­
ta c ja . Rozbieżności interpretacyjne były 
podkładem1 walki, rozegranej w ubiegłym 
tygodniu na terenie komisyi spraw zagra­
nicznych. Punkty wytyczne, jalkie ustalone 
zostały w przedmiocie polityki wschodniej — 
głosił pos. Grabski —  wykluczają federa- 
lizm. W ręcz przeciwnego zdania był pre­
mier Skulski. Ponieważ zaś narodowa de­
m okracja a pos. Grabskim na czele nigdy 
nie grzeszyła w polityce zręcznością i  ma 
przysłowiowo nieszczęśliwą rękę, więci na 
placu boju zwycięzcą pozostał premier Skul­
ski. Zdawałoby, się, iż rzecz skończona. Cóż 
się jednak dzieje? W  chwili, gdy w pi­
smach bloku antyendeckicgo brzmią fanfary 
z powodu tryumfu „tych idei, których wy­
razem była pierwsza odezwa wileńska na­
szego Naczelnika11, na piątkowem posie­
dzeniu Sejmu pos Wojdaliński, mówca Zje­
dnoczenia Narodowego, a więc tejsam ej gru­
py, której rezolucja i glosy przypieczęto­
wały w komisyi spraw zagranicznych klę­
skę narodowej dem okracji, odrzuca „nie­
uchwytne i zawodne projekty federacyjne ' 
i przemawia niezem skrajny anekayonista. 
Wczoraj prezes Zjednoczenia, mówiąc o 
układzie ze stronnictwami blaloruskiemi, 
oznajmią likw idacjo konw pcyi państwa 
białoruskiego, podczas gdy tego samego 
dnia warszawskiemu „Kuryerowi Pornnue- 
mu“, a  więc organowi, który natchnienie 
swe zwykł czerpać zo sfer bardzo wyso 
kich, „zarysowuje się już jasno i niewąt­
pliwie linia naszych granie wschodnich, 
oparta o fedcralistyczną ideę państwową 
Rzeczypospolitej11. I  gdy Dr Dubanowicz 
mówi tylko o samorządzie szkolnym i go­
spodarczym, -wspomniano pismo warszaw­
skie w poszumie biało-amarantowych sztan­
darów polskich widzi już „poszum białoru­
skich dywizyi11. Zaś wobec teg o  wszystkie­
go „jasne duchy Jagiellonów radują się (!), 
widząc, ja k  odżywają ich nieśmiertelne 
idee11. Tak przynajmniej twierdzi ..Kurycr 
Poranny11.

Bodaj to interprctacya !

pięćdziesiąt i trzeba było dopiero, żeby ugrzązł 
w błptacli minister handlu von Heydt, by w 
trzy tygodnie po wypadku nadszedł dekret na 
wybudowanie nowej drogi. Znano z bogactwa 
miasto straciło wiele, z dawnego swogo mienia 
i z roli pierwszorzędnego wiślanego portu Pol­
ski. o którego dawnej świetności świadczą po 
dziś dzień wśpaiuało nad Wisłą spichlerze, ze­
szło pod nowymi władcami do rzędu małego 
prowincjonalnego grodu, wegetującego przy 
wielkiej pruskiej t-yy*'erdzy.

Utrzymać polskość Terania w takich warun­
kach było doprawdy dowodem bohaterstwa. 
Pilnie strzeżono miasto, ku przerażeniu niemie­
ckich strażników, z rosnącą wciąż szybkością, 
raz po raz. sprzeniewierzało sio swym dobro- 

. czyńcom. W 1869 r. powstało' Towarzystwo ku 
I wspieraniu moralnych interesów ludności pol- 
| skiei, w7 1Si5 r. zawinzaco za-sluźone Towarzy- 

two Naukowo, a potem mnożyły się koła śpie- 
jwackic, zrzeszona dziewcząt, Kasy pożycz- 
i kOwe.

Jeszcze w 1853 r. postawili Niemcy na toruń­
skim rynku niezgrabny pomnik Kopernika, z 
politycznym napisem: N i c c l a u s  O o p e r n i -  
ous  T h  o r u n i o n si  s, a już w dwadzieścia 
lat potem uroczystym obchodom 400 rocznicy 
urodzin filozofa stwierdzali mieszkajmy miasta, 
że Toruńczyk — znaczy to samo, oo Polak.

Nawet w czasach najsroższych szykan pra­
skich jaśniała polskość coraz to nowym wy­
mownym dowodem swej żywotności i temu to 
czujnemu dorzucaniu paliwa do ogniska miłości 
Ojczyzny zawdzięczamy radosną chwilę entu­
zjastycznego powitania wojsk polskich przez 
wierny Rzeczypospolitej Toruń. Dziś zmienia 
miasto błyskawicznie swój dotychczasowy ze­
wnętrzny wygląd. Tnid.no odnalcśó nawet ślad 
po pomniku cesarza Wilhelma, nie rozpoznasz 
już figur i innych dygnitarzy, a wicie polskich 
napisów bije w oczy swą świożością, planuje 
się wzniesienie pomnika Matejce, twórcy „Hoł­
du pruskiego11, a  już 3-go maja mają podobno 
zniknąć wiszące jeszcze szyldy niemieckie i ka­
żda ulica nową, polską otrzyma nazwę.

Do obchodu'Konstytucyi czynione są gorącz­
kowe przygotowania. Wystąpi uroczyście woj­
sko, miasto przybierze się odświętnie, w pol­
skim miejskim teatrze ma być uroczysto przed­
stawienie.. Odegrają na niem artyści napisaną 
spoeyahńe na ten cel nowele sceniczną p. t .: 
„Przód plebiscytem*', pióra C. Danielewskiego.

Niezwykle uroczyście ma się też odbyć pro- 
cesya Bożego Ciała. Będzie to wielkie święto 
miasta. W Toruniu nie wolno było urządzać na 
zewnątrz kościoła pro cesji od pamiętnego 1724 
roku, w którym, podczas uroczystości M. Bo­
skiej Szkaplerznej doszło na cmentarzu kościoła 
św. Jakóba do bójki między wychowankami 
Jezuitów a protestantami, eo wywołało w na­
stępnych dniach ostre starcia. Knowania Augu­
sta II i ministra jego Fleminga sprawiły, że zaj- 
.ścio to skończyło się ścięciem burmistrza Rosnę 
ra i 10 mieszczan protestantów i tyjn niespra­
wiedliwym wyrokiem splamiło piękne karty iii- 
storyi polskiego To: unia. Obecnie po 200 la­
tach przerwy znów staną ołtarze na starym 
rynku
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Dumka11 — że Polacy jeszcze ustąpią, a wtedy 
z ziem ukraińskich do Polski odeszłyby GaJi- 
cya, Cbdmszezyzna, Pod las "o i dwa powiaty 
wołyńskie: Włodzimierz i Kowel.

Uchwało tej przeciwstawiają się socyalm-dc- 
mokraci. Socyal-rewolucyontści nie popierają

Warszawie, Andrzeja Lewickiego, do prowadze­
nia dalszych rokowań z polskim rządem.

P. Tyszkiewicz wybrał się do San Rem,o. Co 
się dzieje na emigracj i w Wiedniu, nie wiemy..

Prezydent min. Mazepa i min. spraw wewnę­
trznych dr. Makuch znajdują się w głównej kwa 

obecnego rządu i zastrzegają sobio wolną rękę | terze Pawlenki przy armii ukraińskiej. Od sze- 
co do dak-zego rozwoju wypadków. jśeiu tygodni niema żadnej komunikacji między

Jak  przedstawia się ogólna sytuacja na Ukra j Kamieńcem a prezydentem Mazepą. Ukraiński 
inie, o tem informuje u;;s „Wparcd11: | naród, przeżywa obecnie najbardziej tragiczny

W Kijowie kurs rosyjski zwyciężył. „Borot- 
biści’1 przeszli w podziemia a ich przywódcy, 
jak Połozew, Prycbodko i in. nio wyjechali w 
Poltawslue. W podziemiach także skry i i się
ukraińscy socyal-rcwolucyoniści. Galicyan usu- j straszny chaos. Trzeba się zapytać, 
nięto z posad, a galicyjskie oddziały wycofano chaos jest twórczy, czy rujnujący.
7. frontu. Znowuż pracuje czrezwyczajka. Wpra- j Co sic tyczy wojskowych organizacyj ukra- 
wdzie Iow. Whmiczeńko pośredniczył m’ędzy ińskich. to —  według informacji z Brześcia1 
„borotblstaani1* a Rakowskim i jego zwoleimi- j Litewskiego •— w tych dnach udaje się na 
kami, ale nic osiągnięto żadnych rezultatów.«front południowo-wschodni oddział ukraiński,

i ważny moment w swojej wyzwoleńczej walce.
Zachować spokój, godność, nie upadać rą  

duchu — oto pierwszy obowiązek każdego oby­
watela ukraińskiej republiki. Ważny moment i

czy ów i

sk:
W Kamieńcu dzięki staraniom pirof. KorczyiW złożdny z 1800 ludzi. Żołnierze rekrutują się 

nego i dra Stefana Barana powstała Rada z byłych jeńców ukr.ahi.-kidi. W Brześciu po-
Narodowa Ukraińska, która obecnie dała znak zostać ma kadra, złożona z kilkudziesięciu żoł- 
życia i upoważniła prezesa ukraińskiej uiisyi wraierzy'.

Zwycięska kontrofenzifwa polska na 
Wołyniu i Podolu.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge­
neralnego wojsk polskich z dnia 27 b. m.: 

Blisko od sześciu tygodni armio bolszewi­
ckie prowadziły nicustannio i uporczywie ata­
ki aa linii naszego frontu. Przecie, nik, odpar­
ty zwycięsko przez naszo wojska, nie zanie­
chał bynajmniej zamiarów ofenzywnych, kon- 
centnijąc bez przerwy świeże siły, ściągane 
z najodleglejszych rosyjskich frontów, wido­
cznie w postanowieniu osiągnięcia za wszel­
ką cenę decydujących sukcesów wojennych.

Przeciwdziałając zamiarom nieprzyjacielskim, 
armia nasza, prowadzona osobiście przez Wo­
dza Naczelnego, przeszła dnia 25 kwietnia b. r. 
do ogólnej kontrofenzywy ua Podolu i Wro-

0  wiele większego nakładu pracy od nadania 'lVn‘r“
' ‘ ' Pierwszy dzień ataku, prowadzonego przez

wszystkie oddziały z nadzwyczajną- brawurą 
i z zastosowaniem technicznych środków wal­
ki,

prseli- ą
dobytych dział,

Listy z Torunia.
Toruń, 25 kwietnia. 

fZrnlem.e losy. — Twierdza krzyżacka. — tlpo- 
**cdzeni mieszkańcy. — Rozrost polskości. — 
ihorcnicTłsis-Polomis. — 3 maja. — Procesya po 
zto latach. — O pogłębienie kultury narodowej).

, R °ruń, z końcem XV. w. przechrzczony urzę- 
®owo na Thorn, zaznawał dłnżej dwukrotnie 
p?'’rodziejstw wysokiej niemieckiej kultury. 

Jócwszy raz od roku 1231, w którym Herman 
a j;e  przeniósł swą siedzibo z Nieszawy na pra 

brzeg Wisły i utwierdził tu zakon na długie 
. ai aż do radosnej dla Torunia chwili odzyska 

1113 Prus i Pomorza przez Kazimierza Jagieiioń- 
zi ka. Drugi raz ostatecznie po kongresie .wie­

deńskim, od którego Tliorn należał stale do 
państwa bojaźni bożej.

Z pięknego miasta handlowego uczynili Pru­
sacy pierwszorzędną twierdzę, bronioną od po­
łudnia szeroką wstęgą Wisły, a od wschodu sil­
nymi fortamh Przebywały tu stale trzy pułki 
piechoty, pułk kawał ery i, pułk artyleryi. kilka 

j sztabowych bry-gad i dziesiątki oddziałów pc- 
, moeniczyeh. Czerwone, wzorowo urządzone ko- 
Iszary wytworzyły rychło osobną wojskową 
dzielnicę, zwaną Wilhelmstadt. Dla takich ce­
lów wzniosłych Etał otworem skarb potężnego 
państwa, dla skromnych potrzeb mieszkańców 
musiały wystarczyć same dochody zubożałego 

! miasta.
j O szosę do Bydgoszczy prosili Toruńczyey 
i troskliwy rząd bezskutecznie przez lat blisko

miastu zewnętrznego charakteru polskości wy­
magać będzio pogłębienie kultury narodowej 
mieszkańców.

Pierwszy zasiew rzucił już pomorski wojsko­
wy wydział kulturalno-oświatowy, urządzając 
szereg odczytów profesorów Grabowskiego, 
Piyonia, i literatów-oficerów Ligockiego, Kade- 
na, Dąbrowy. Ogromncm powodzeniem cieszył 
się wieczór kompozytorski F. Nowowiejskiego, 
który wystąpił  ̂ całym bogatym repertuarem 
ludowych piosenek, a Rotą, odśpiewaną przez 
wszystkich słuchaczów, wstrząsnął obecnych 
głęboko. W najbliższym miesiącu ma powstać 
stały teatr, który obejmie piękny miejski budy­
nek dzisiejszego nieanieckiego zespołu. O dy- 
rckcyę ubiegają się p. Dybizbański i spółka ar­
tystów teatru Rozmaitości p. Owerło, Bednar­
czyk i Hryniewicz. Pierwszy próbny tydzień tna 
tralny. urządzony z początkiem kwietnia, spo­
tkał się z wiełkicm uznaniem i byt stałego tea­
tru zdaje się być zapewnionym. Ta nowa pla­
cówka powinna stać się kuźnią polskości; jej 
najłatwiej pbzemówić, uczyć i utrwalać entu- 
zyazm. A umocnrcnio i wzmożenie polskości w 
Toruniu to najlepszy i najpewniejszy sposób 
wzniesienia nowej, silniejszej od kruchych mu­
rów, strażnicy nad Tłńslą. STEF.

doprowadził na północnym skrzydle do 
zdobycia Owrucza, Kreiuna, Wikka i Czuti-
nowa. Wyzyskując zwycięstwo pierwszego 
dnia, rozbicie i popłoch nieprzyjaciela, wojska 
nasze rozpoczęły dnia 2G kwietnia b. r. na

całej linii energiczny pościg. Pozostając w cią­
giem kontakcie z uciekającym nieprzyjacielem,- 
zajęto już Unia 20 kwietnia b. r. o geelz. 8-mej 
Żytomierz po.krótkiej i zaciętej walce. W ob­
szarze Żytomierza została rozbita 5S dywizja 
sowieckiej piechoty i 17 dyuizya jazdy bol­
szewickiej. Znaczna zdobycz wojenna wpadła 
w nasze ręce. Dotychczas nie zdołano 
czyć ilości zabranych jeńców, 
samochodów, kulomiotów i wszelkiego rodzaju 
sprzętu wojennego.

Na Podolu wojska nasze osiągnęły linię: 
DziaiU uszkowo Miclia-kowce—Wierzbowiec—
Zwan. Akcya posuwa się tu zwycięsko z nio- 
porównanym impetem.

Świetne .rezultaty, osiągnięte w krótkim cza­
sie, zawdzięczać należy entuzjazmowi i żela­
znej wytrwałości naszych oddziałów wszyst­
kich rodzajów broni, które w trudnym terenie 
wykonują długie i uciążliwo mamzo. nic szczę­
dząc sił, by uzy.-kać wytknięty cel.

Pieiwizy zastępca szefa sztabu generalnego 
wojsk polskich: Kuliński, pułkownik.

Io w a  nota bolszewicki

Dookoło układów i  Ukrainą.
Według doniesienia „Hromadzkiej Dumki1’, 

dnia 20 b. m. powrócił z Kamieńca A. Lewicldj 
i przywiózł zgodę ukraińskiej Rady narodowej 
na dalsze prowadzenie rokowań z rządem pol­
skim i na podpisanie polsko-ukraińskiej umo­
wy. Platforma, na której prowadzone są roko­
wania, jest znana. Poprawka miałaby nastąpić 
eo do granic na zasadzie „znacznych ustępstw* j toczy szersze kręgi, 
na korzyść Ukraińców, o których mówił przed-,j-0 pilku ministrów

Warszawa. (Telefonem). W kołach sejmowych 
rozeszła sio pogłoska, jakoby już od dwóch 
dul była w Warszawie nowa nota bolszewicka.
W nocie tej bolszewicy ponawiają swoje pro- 
pozycye pokojowe i jako miejsce rokowań 

podają dwio nowe miejscowości, któro jednak 
znajdują się .w obrenie linii strategicznej.

Sprawa przesilenia gabinetowego.

O ile wiadomość ta okaże się prawdziwą, 
wskazywałaby, żc bolszewicy, nie mogąc uzy­
skać ustępstw odnośnie do oznaczenia miasta
neutralnego, jako mirjsca rokowań, cofają się,'
lecz dla utrzymania pr.
na Bo

csUgebi nie zgadzają się
rysów.

Warszawa. (Telefonem). W sprawie. przesile­
nia gabinetowego sytuacja dotąd sic nie wy­
jaśniła. Miedzy stronnictwami toczą się nie- 
obowiązująee rokowania, Możliwcm jest, że w 
czwartek podczas dyskusyi budżetowej spra­
wa wejdzie nareszcie na drogę, zdążającą do 
rozwiązania.

Według zdania większości posłów liczyć się 
należy a tom, że rekonstrukcja gabinetu za- 

Z obecnego gabinetu tyl-
zostanic, a pomiędzy tymi 

stawi ciel ctm PPS. polsM premier Skulski. Gra- k^dym rr.zie prezes ministrów S k u l s k i .  
Pniaka ii u lrr5 iro n n h liU fl. Ili- !nica między Polską a ukraińską republiką lu­

dową. ma iść od Dniestru Wzdłuż rzeki Zbrucz i 
a następnie wzdłuż Styru.

Nie jest wykluczone — piszę „Hromadzka}

D^misy? m in  Ssyete-

Warszawa. (Telefonem)

minister b. dzielnicy pruskiej, Seyda, wskutek 
wczorajszych wypadków w Poznaniu podał się 
do dymisji. Decyzya w tej sprawie ma nastą­
pić najpóźniej w przeciągu dwóch dni.

W P oznaniu  sp o k ó j.
Poznań, p. A. T. Dzisiaj jest zupełny spokój. 

Niektóro grupy robotników miejskich'objawiły 
zadowolenie z postępowania poznańskich władz 
cywilnych i wyraziły żądanie, zmierzające do 
unifikacji z rządem centralnym w Warszawie.

Pogromy Poloków na Mazurach.
Olsztyn. P. A. T. Pogromy Polaków na Mazu­

rach nio były jedynie manilestacyą polityczną. 
^Według pogłosek, j Biorący w n!ch udział agitatorzy „Heimatschu-
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łza" obrabowywali i aj,-.rad di gorliwie swe c?ia- 
ry. W Biskupcu (B5schof»werder) w czasie po-

PONOWNE PODNIESIENIE CENY PRĄDU, i sklepów utrudnia w wysokim stopniu ilorę-,m a p e ł n e  z a u f a n i e  do  o g r o m n e j !  A jakaż jest geneza tego strajku? Gharaki#. 
V ciągu ostatni, h kilku tygodni zarząd mia- 1 czanio przesyłek pocztowychi naraża ad rcsa-jw ięk  s z o ś c i  p r a c o w n i k ó w  p o c z t o- 1 ryzuje ją  najlepiej ..Robotnik" onran P. P. S *

który między innymi pisze: ~gromu obrabowano atty: kc Rapacka, zaś r.;- sta po raz drugi podniósł cenę prądu ełektry- tów na poważne niebezpieczeństw© ich zagi- wy c h ,  spełniających wzorowo swe obowią-
nii IwanoAsk oaiu skradziono w tumulcie 900 czf.ego zurćr. no dla oświetlenia, jak i popędu, cięcia. Można się zatem spodziewać, że prośba |zki. Ale wśród tych pracowników są i wyrzu-
mnrek niomic-;-kich i 820 polskich. Ps kaleczone- Każdorazowa podwyżka wynosi p r a w i e  100 j list onoszów będzie prZez kompetentne czynni- jtki, są zbrodniarze, których wykryto i areszto-
mu panu Lejkowi starszemu odebrano 700 mu- p r o c e n t  w stosunku do ceny poprzedniej, ki przychylnie załatwioną.

Jakaż jest przyczyr.a strajku? Chodziło o 
unormowanie płacy, o wyrównanie różnych

hi komisyę śledczą, w skład której wchodzą: (j r0-;v 
sędzia niemiecki, oficer angielski oraz 
wiciel Związku Mazurów i Rady Ludowej ma 
zurakicj, pan Zakrzewski.

wchodzą: d^żyzny* węgla i konieczności podwyższania j działu duchowieństwa w pożyczce państwowej, 
przedsta- pgrsonalu elektrowni, musimy jednak pod- i SPRAWY MIEJSKIE. Dnia 26 b. m. odbyło

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odmo-, _ | zrobienia. Administracya, tego zakładu miej-

W i e m e  p r z e d  p i a t y  w  c e l u  skiogo ulega coraz większemu rozluźnieniu i

Komunikat zarządu poczt mówi między in- 
nemi o braku lokali na sortowanie listów. Zda­
niem na,zera, tłumaczenie to w znacznej części 
nie wytrzymuje krytyki. Wszak z powstaniem 

, ,  _ ( _ _ państwa potekiego w tych fcr&ech dyrekryaoh
konsumentów, nie troszcząc się zupełnie o mi- j sonalowi gminremu analogicznie do wypłat (nie się nie zmieniło. W tych samych gmachach, 
nimalue chociażby oszczędności w admkiatra-; rządowych, następnie uchwalono cplaty za e0 przed wojną, bdbywa się sortowanie listów; 
cyb elcktrowi.i miejskiej. Tymczasem w tyra jskladan e iuateryalów budowlanych na ulicach 
kierunku istotnie bardzo wiele pozostaje do i piwach, wkońcu uchwalone kilka spraw per-

ni-csć, że zarząd miasta idzie tu po linii n a j-; s’ć posiedzenie połączonych sekcyi I, II i UJ 
I mniejszgo oporu i mechanicznie każdą pod-!'Pud przewodu. prezydenta m. i wicepr. Sarego, 
wyżkę sumwca, czy robocizny, przerzuca na ( na którcm uchwalono wjplacan.ie pensyj per-

,wano w Warszawie. Jeśli i takie indywidua stawek dniówki. Delegacya robotników w nia- 
rck niemieckich. i tak. iż cena prądu w Krakowie dosięgła już. ZEBRANIE DUCHOWIEŃSTWA W SPRA-jbyły w lvrak. dyrekcyi, to społeczeństwo m a1 tek otrzymała odpowiedź dvrekcvi wvd ‘ni

Olsztyn. P. A. T. Komisya międzysojusznicza i zawrotnej wysekośn — mk. 7 za 1 kwg. Za-; WIE POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ. W piątek j prawo wiedzieć, co się z mierni stało? Czy je i  Odpowiedź w znac»r,.vm stopniu usv*»iean!ał*
zdecydowała się wreszcie wziąć pod uwagą wy rząd miasta usprawiedliwia te niesłychane pod-. dnia 30 b. m. o godz. 5 po poł. odbędzie s ię . oddalono i oddano sądowi? Czy ko n t  r o 1 a żądania robotników. Lecz delegaci, niezad” 1 <w
bryki niemieckie i urządzić śledztwo Celem zna-, wyżki prądu stale rosnącymi kosztami roboci-jw sali Domu robotniczego przy ul. św. Toma-i z os t a ł  a t a k  z a o s t r z o n a ,  że wstrętne! leni z tak szybkiego załatwienia sprawy d o ­
lezienia sprawców pogromu w B i s k u p c u  i j zny i cenami węgla. |sza 1. 37, zebranie ogółu duchowieństwa kra- i hańbę poczcie polskiej przynoszące naduży- nili strajk robotników wydziału zaoDaT^'
W ł a c z a n a o h .  Komisya powołała w tym ce Xie oczywistego faktu szalonej; kowskiego. Na porządku dziennym sprawa u-[cła są obecnie już niemcżliwe? Robotnicy nie wiedzieli, o co s tr a id % d h -

ufająe delegatom, opuścli pracę. Gdy wieść i 
ustępstwach wydziału zaopatrywania doszła do 
wiadomości robotników, ci zamierzali powró­
cić do pracy. Tu jednak delegaci wysunęli no­
we żądanie: zapłacenia za sobotę strajkową,
na co się wydział zaopatrywania nie zgcdzil“„. 

Ze wszystkiego więc widać, żo jakaś garść 
kotoumetówi rządzi naszym zdezoryentownnym 
robofcnikięai, działając najoczywiściej w intere­
sie Rosyi bokzewckiej prze iw czemu — co 
stanowi bardzo znamienny objaw — występnie 
enw^iemic stronnictwo P. P. S.

sonakiych.
AFISZ „ŻYWEGO DZIENNIKA", zapowre-

jcśli wiec lokale te wówczas wystarczały, dla­
czego teraz ich szczupłością tłumaczy się nie­
cne cadużycia, których powodem jest przede- 
wszystkiom b r a k  d o s t a t e c z n e j  k o n -

n n t k n i F C i a  D r 7 € T v W  W  n r z e —,^oszta ^  utI^ymailia rosną niepomiernie w ! dzianego na sobotę 1 umia przez „Związek pra- t r o l i .
U l U U l i ę t M  y  j  \Jl stosunku do dochodów zakładu, jak niemniej cowników pióra11, wwkonany nrzez znakomite- Wkońcu zapytać się godzi, kiedy wejdzie
svlce dziennfsca.

K 3 0 N
Kraków, 28 kwietnia.

stosunku do-dochodów zakładu, jak niemn iej cowników pióra11, wykonany przez znakomite- 
w stosunku do jego wydajności. Rada miejska 
a w sczególności komisya gazowo-dektrjvz- 
na, która tak skłonną jest do uchwalania 
wszelkich podwyżek, powinna bliżej zająć się 
sprawą administracyi elektrowni i zbadać 
szczegółowo, czy koszta administracyi odpo-

OPIEKA NAD ZANIEDBANĄ MŁODZIEŻĄ.!"'1̂ .  chodby przybliżeniu rzeczywistej 
W sobotę odbył się dalszy ciąg posiedzenia i P°‘rze ie. _
reprezentantów krakowskich i zachodnio-malo-1 Mechamczne przerzucanie rosnących mepo-
polskich instytucyi w sprawie opieki nad za- miemis kosztów administracyi na kieszerde
niedbaną mk dzieżą, ora* potrzeb instytucyi, j k^ ument.ów P ^ .w y w o ła je  w mieście coraz 
opiekujących się dziećmi. Posiedźcie zagaił ™ ^ 3ze ^zadowolenie i ostrą krytyką do-
uhtźezom przemówieniem przewodniczący wi­
ceprezydent Kolie, prosząc obecnego na posie­
dzeniu delegata min. pracy i opieki społecznej,

tychczasowego stanu rzeczy, a równocześnie 
czyni elektrownię miejską jednym z zakładów,

go krakowskiego małarza-karykaturzysty, w życic doręczanie zwykłych listów a.merykań- 
Eugcn. Grcssa, zwraca powszechną uwagę na Igkick adresatom na pocztach, czem zarząd poczt 
wystawie księgami Krayżanowskiego przy li- stara się uspokoić publiczność, donosząc, że C Z E G ^ d ^ fa  J 0.^- KRAJOZNAW-
nii A-B. Na afiszu widnieją wyborne karykatu- „m w ru  tn t .»» «iwwuth dnreezarWe W ^ ,.]  u , , ; ,  . r i , , .  ?” . i  renczynka.

ZawiRdMMema I ŁaOmamkaf". 
WYCIECZKA POI.9K. TOW.

zamierza to uczynić. T ob sposób doręczanie 
ry trzech krakowskich literatów: Hoesicka,, stosowaDiy być win" ca r ó w n i e ż  do l i s t ó w
Pktrzyckiego i Flacha. Jak  wiadomo, cały (j>0 1 e  c -o n y c h, które giną podobnie, jak zwy-
„żywy dzioanlk" ilustrowany będzie karykatu­
rami Grossa-

PROMOCYA ARTYSTY DRAMATYCZNE­
GO. W piątek o godz. 1 w południe odbędzie 
się w auli Udiw. Jag. promocya p. Zygmunta 
Nowakowskiego, artysty teatru im. Słowackie­
go i prezesa filii Związku artystów teatru im. 
Słowackiego, na doktora filozofii. Będzie to

radcę Dr Serkowsfckgo, by potrzeby instytucyi pehmj nre^olud^r całego obecnego systemu 
S w a k i o b  i zadradrio-małcpolskich poparł j S t a r t a  m ęskiej w Krakowie. 
j*k  najgoręcej, w przeświadczeniu, że ofiara W SPRA^LE ARCHIWUM W MŁYNOWIE. 
państwa aa nscca cpiaki nad młodzieżą jest Muzeum Narcdowe komunikuje: Posiewać ze 
najlepsza inwestyerą, jaką państw  dla* swej ■ w-ązeeh stron zapytują nas uczeni i instytucye, 
przyszłości złożyć * może, aby na tej drodze 'zaniepokojeni o los cennego a tcK w utu  młrr.ow- 
uzyskać z czasem siły pafistwowo-twórcze, Ie- siei ego. dorwie :my, że archiwum to obejmowało 
psie od współczesnych. W ciągu długiej, wy- akta od w. XVI do XVTTI, głównie zaś kaoce- 
aterpojącej dyskusji uchwalono założyć w laryi wojskowej St Amgusta, aichiwmn pań- 
Krakowie pogotowie dla zar.iedbanej ruł-odzie-; stwowc, 6 aktów, odnoszących s.ę do Kosciu- 
ży, 6iai przyjęto do wiadomości, wyjaśnienia szki. Akta były dotąd prawe, że nie wyzyska-

którego gospodarka świadczy wymownie o zu- pierwsza w Uniw. Ja-głdifmisRiłn promocya ar­
tysty dramatycznego.

kłe, gdyż dla nieuczciwego funkeyonaryuaea
jest rzeczą bardzo łatwą sfałszować podpis od­
biorcy i list sobie przywłaszczyć.

Sprawy nadużyć pocztowych nie spuścimy 
z oka i stale od poszczególnych dyrcueyi do­
magać się będziciay n a j s u r o w s z e j  k o n ­
t r ol i .  Anarchii na pocztach cierpieć nie bę­
dziemy!

Z SĄDU DORAŹNEGO. Wczoraj przed sądem 
doraźnym miała odbyć się rozprawa przeciw Ja- 

WIECZ02NICA PODOLSKA. S y m p a tv c z r a  kóbowi Pistoco i Andrzejowi Kadnli, ouwinionvm 
uroczystość powitania włościan nn^nlaHołi 0 t0’ że w a00^ .z.. na l ,u- TUl’Pa( 0podolskieh,
przybyłych w Eczbie około 70 do Krakowa, 
odbyła się onegdaj w refuktarzu OO Fransi- 
szkauów. Delegacya podolska, w skład której 
webottenfi p. Aleksander Łącki z Jannuliniec, 
Michał Grabowski, tudzież p. Jfiebnlaki, Bogu­
cki i Grsesicki z Płcskirowa, udała się do War­
szawy i Krakowa w sprawie kresów wscho­
dnich i w miarodajnych kolach poiitym.ych

warzystwis wspólnileów. z bronią w re1 u na B;er- 
harę Bailicleą w Raszowie i obrabowali ją. W to­
ku śledztwa Brulkka rozpoznała w obu obwi­
nionych snrawców napadu, z powedu czego po­
stawiono ich przód sądem doraźnym. Tymczasem, 
ialc wczoraj donosiliśmy, aresztowano szajkę bun- 
dreką. Dwaj z tej szajki przyznali _si«, że oni 
są sprawcami napadu także na Rarlieką. Skon- 
frontownna z nimi kobieta rozpoznała rzeczywi­
ście w nich owreh rabusiów. Wobec tego prokn

REEMIGRANTA. Wczo- 
kra otoku płucnego zmarł

. , , . . .   , , , :jĄletni Józef Jasiewicz, powracający z Ameryki.
styę wschodnuh gra .ic na a#go pan.-,twa, da- / naie-ziono przy nim. dolary, oraz około 200.000 K. 
lei konsul polski z Florencyi Paszkowski, ken- ARESZTOWANIE SZA JK I BANDYCKIEJ, 
sul Buszcjyński, pułk. Jos&e. Zebranie zagaił Wczoraj polieya aresztowała jeszcze jednego ueze- 
ptęknem przemówieniom ks. Rzymelko. -Naate- • hczny<* napadów rabtwkawycu w pow.

. , n  i • „ rn i i wielickim, N. Szczolkowshicgo.pnie przemawiał p. Gruszecki, p. Głulnk * Gor- lrT, . „ . - Tr-* lrv-młI „ c,n , , T , „a, 1 , J - .   , T,, I KRADZIEŻ KONI. Aresztonrano 29-lctn. Jafeóba
nego SLąska., tudzież ip. gucki z pod F łosla- j u zeazota< stolarza, który wspólnie z aresztowa- 
rowa. który zazraaczył, że przylącscnie tych (uym Stef. Hu i dugi em skradł we dworze w Sulko- 
okolic do Polski, to bvć, albo nie być dla p o ł-(wie parę koni znacznej warteści Komo te sprzc- 
sk ie j hidaości Woto,ua i  I-edal.a. ' 1 dali fiakrowi w Krakm.ie, Adatoowi Cieślikowi,

 __   . zł 60^ kor. Dochodzenia w toku.
KRADffEŻE ’ WTÓW AaąMYKANSKICH. 2 KnONTin POLICYJNEJ. Aieeztowa,io Jak  oba 

(W  znsrfym tygodniu zanuMciTrlmy komunikat [ Szeląga za apriuedawanie kradzionego futop, au 
wami narodowemi. herbom państwa i godłami ilości akłów, da się ukończyć), będaie można sarzadu poczl w pewy**<sse> sprawie. Komuaikat tandecie, oraz trzech a'y,ntetw»cł drabie za -ciota

Ha CD o- zdać eohie sprawę, jakie materyały do historyi ten zawiadamia miedzy maemi, że kradzieże ^ nie wnaów wło^ciaAeskni opoda wiaduktu w m ..
. . . . . .  ». WarMawsłn ĵ.* m-i i  i i w n r n n  r i i l r  i  t i  A  , "

b«iżc ie ministerstwa. 'użytek publiczny Muzeum Nar., jednak wszeł-
CRGCZYSTO^Ć W SO KO LE. Wczoraj 0 go-.kie usiłowania^dyiekcyi 3Tui*uui, pbezydyum 

dziniem 8 wieczorom odbyła się w wielkiej sali miasta i osób prywatnych, aby z okupowanego 
Sokola uro-w.ystość wręczenia gen. Zielińskiemu, pr^ez Niemców Wołynia zbiory wydostać, 
dwnloeiu członka honoro wego Sokoła. Sale wy- 1 spełziy na liiczem. Wojna, w czasie której przez 
pełniły oddziały skautów i sliautek „Sokołów", - Młynów przechodziła linia bojowa, oszczędziła, 
b. l^?'a»itsl:ów, oraz publiczność. W uroczysto-' archiwum i. bardzo cenną biblioieł-cę, zniszczyli 
ści wmęD ućteiah gem. Symon, Stifler i korpus bT- dopiero bolszewicy i to w spceób brutalny, 
oficerów, prezrdyum miasta, przedstawiciele. Arek-iwum i biblioteka doszły do nas zdekom- 
T-ow. strzeleckiego z królem kurkowym Dr pletowsura. Po porządkowaniu archiwum (co 
Nieciem. Na stole pod ściana, udekorowaną bar- nieprędka, s ptwtMlB wiclldej mimo wszystko;
  —! ___ J  1 .Tv r, 5lllt/W (tlO TI V OrS P 7T7f'A HA/?

hiatayi

Wyjazd koleją z Krakowa o godz.* 7 rano, powrót 
' 20 km- drogi pieszej. Prowadzą
pi of Marecki i prof. Węgrzynowicz. Zgłoszenia 
w Intsytucie geogr. Uniw. Jag ., ul. Grodzka 53, 
f. p„ najpóźniej do piątku 30 b. ni., zawsze o gouz- 
— 7 wieezorem.

PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. Magistrat po. 
daje do wiadomości, że wskutek podwrższeniR

kwietn.ia1 b- r- cen węgla, w Icopahiiacb 
małopolskich musiały ułcdz podwyższeniu dotych­
czasowe ceny maksymalne węgla krajowego. Ce- 
ittyiJe  ^  ““ .^ u ją c K  W Składach przy dworca 
m  ^  Z  sPrzedaiy burtownaj za wagoa
.10 tonu 4571 mk.; 8) przy poborze ponad 10 ctm. 
M  mk. za 1 ctm.; 3) przy poborze do 10 ctm. na 
dworcu 53 mk. za 1 ctm.; 4) w s.cłaoach dr>:>-

za od- 
zł znio-

ZJAZD POMOCJŹRCÓW I B. WYCHOWANKÓW 
SALEZYANSKJCH. Z Zakładu OO. Salezyanów 
w Oświęcimiu donoszą nam: Z okazyi międzyna 
rodowego zjazdu pomocników i b.. wrehowanków 
salezjańskich, który odbędzie się w Turynie 
(Włochy) od 26—23 maja b. r., urządzą się wg 
wszystkich zakładach flalezyaiisldch na pobkicj 
ziemi osobne przygotowawcze konfereneye pomo­
cników i b. wychowanków salezjańskich, gdzia 
omawiane _ będą ważne sprawy, dotyczące istoty 
Związku i _ działał naści poszczegółnyci członków. 
W Zakładzie OO. Salezjanów w Oświęcimiu od­
będzie się taka konferencja w niedziele 2 maja. 
na którą zaprasza się wszystkich pomocników 
i pomocnice^ b. wychowanków, jakoteź przyjaciół 
i dobrodziejów Za Wadu.

Odpust* Najśw. Maryi Wspomożenia Wiernych 
obchodzony będzie w  tym roku w drugie święto 
Zielonych Świątek, dnia 24 maja b. r. *

Zm am  przepisów 
zgteczm ńtśw prawili do 

wjwm  n*łeżftwc?i,
gebrolrsai ®taiosaczany był dyplom ćBn J ) o -  zdać sobra sprawę, jŁkie rauteryały 
wAlcy n  brygady karpackiej11, wykonany o- polskiej są jeszcze nrewyzyskane, 
zdohaem piemom. GJy teszed’ na lę wraz OCHtóD 3 MAJA. Posiedzenie pelaego komi- 
z małżonką gen. ZicHask: w otoczeniu człon-, tetu obchodu Koostytucyi 3-go Maja odbędzie 
ków Sokoła i zajął miejsce, powitał go prezes się w środę 28 b. m. o godz. 6 w  1 okala 
Fuiob. Dr Rownieki. podnosząc jego laaStgi T. S. L., far. Anny 5. Na porządku dziennym 
jr.ko inatrwhtera oddziałów sokolich i wodza, rewizya uchwały o przeniesieniu obchodu * 3 
który w zastępy żołnierzy legionowych umiał aa 2 maja.
tih .ąć wiarę i gorącą miłość Ojczyzny. Imłe-I O ŚWIECENIE NIEDZIELI DLA. LłSTO- 
nk-m b. legionistów II brygad- przemówił Dr NOSZY. Pracownicy oddziału listowego w kra- 
Kwi^ciński. dalej przedstawiciel skautów. Dr kowskim urzędzie pocztawym .wnieśli do Izby 
Nke. wreszcie kjfpelau Legionów ks. Antosz, handlowej i przemysłowej prośbę o poparcie 
Prz -móswci iom towarzyly burze oklasków-, otju ich staraó, zmierzających do wprowadzenia 
Nierh żyje! j także dla tej kategoryi pracowników zupetoe-

Wzruszony gen. Zieliński serdecznie podzię- go ^ oczyJru  niedzielnego. Postulat list on o- że z Amerj-K idą do sk h  listy ćo tydzień lub zie będą uważam za zwolnionych z obowią- 
kowal za te dowody uznania i sympatyi. oraz szów jest obecnie tembr.rdzicj uzasadniony, ż c : co dwa tygodnie! Doęiero więc komiwiikat min. zków. Robotiuicy zjawili się w magazynach je-

lifttów amerykańskich tak zwykłych, jak i p o- 
1 e c o n y c h, zdarzały sfą isetylfco w okrgra 
dyrekcyi warszawskiej (» czem doirasfly tam- 
tejsae dzierraiki), ale i w okręgach dyrekryilu-

Z Polaki I j » świata. 
METODY. W wvdzisla

Dyrekcy* ołucrbu we Lwowie komuniiraje 
w intewwie sfer interesowanych, że rozporzą 
dzeniem Ministiów Skarbu i Sprawiedliwości 
z dnia 19 marca 1S20 r. (D l U. E l  F. N. 27 
pOL 162, ogłoszone także w części urzędowej 
„Gazety Lwowskiej11 Nr. 83 z dnia 11 kwie-BOLSZEWICKIE

bełskiej i k r a k o w s k i e j .  Co się tyczy Krn- zaopatrywania mineta Warszawy trwa strajk tuia 1&20), cbowiązującem począwszy od dnia 
kowa, to o besecnynh tych prak+jkach n ie ' robotników od 17 b. m. Wszystkie instytucje126 kwietnia 192U roku, zniesione zostało upra- 
wTedzieH.śmy nic. Niestety, tyłko liczne rodziny miejskie: szpitale, zakłady dobroczynne i t. d., wnioo.ie stron do zgiaezania celem wymiaru 
w Erakcwrr-, mająca krewayeh w Ameryce, nie otrzymują produktów. W wagonach i bor-jiraieżytości .aktów prawnych, dotyczących nie- 
przeczawały coś złego, gdyż pracz cale miesią- linkach stoją niewyładoware artykuły spoży- ruchomości, za pośrednictwem właściwych Są­

dów tabularnych, które odtąd zgłaszane być 
winny wyłącznie i bezpośrednio we właściwych 
Urzędach skarbowych (t. j. Urzędach podatko­
wych, względnie we Lwowie i w Krakowie w 
Urzędach wymiaru należytośd).

Strony, niestosujące się do tego zarządzenia,

ce nawet poleconych listów nie otrzymywniy wcze, ulegające zepsuciu i n>zkradze:iiu. 
od swoich bliskich w Ameryce, choć z listów I Prezydent miasta Wa.iwzuwy wydał odezwę, 
otrzymanych przed rozgałęzieniem się zbrodni- wzywającą strajkujących do podjęcia pracy w 
czych, masowych kradzieży, dewiedziah- się, terminie do 23 b. m„ gdyż w przeciwnym ra-

jałdaiósł męstwo legionistów polskich, tego za- w niedziele i święta, wskutek uchwalonej przez; p-mzt wyjaśnia, że w Krakowie działy się po- szcze dzień przed ostatecznym terminem, lecz, narażają mę na ta, że na mocy §§ 79, względnie
wiązku nai/.ej armii. Chór „F.dia11 o*iśpiewoł Sejm ustawy o spoć Tynku niedzielnym, za-idobno nadużycia, co w Warszawie. Społeczna-1 ni-etylko nie podjęli pracy, ale jeszcze uuiemo- 30 ustawy należ ylościo woj, przypisaną im zo-
szerng phśnL Wkońcu cala sala rozebrzmiala m:era cały handel i przemysł — r.r-na zatem Istwo jednakże, gacące w formie opłat poczto- j żliwiłi ją  terrorem tym osobom, które zastę- stanie należy to ść prawna w podwójnej, wzglę-
Retą Konopnickiej, poczem orkiestra odegrała koniecznej potrzeby roznoszenia poczty, która | wych miliardy na utrzymanie poczt, ma pra-ipczo w magazynach jM-acowały. TT!zynitmo je- dnie potrójnej wysokości,
melodye narodowe. Na tc-m zakończyła sięjw  niedziele i święta prawie z reguły nie jestjw o wiedzieć, cc się w uradzić publicznym, dynie wyjątek dla mag^zymu, w którym wy- 1391 Prezc-3.
!«•dnienia uroczystość. , załatwianą. Fooadio zamk.-.ięcie biur, urzędów jtak  ważnym, jak poczta, dzieje? Społeczeństwo hidowuje się i wydaje paszę dla ko«L

IGN. CHRZANOWSKI/

Nowy przekład polski 
Pisma Świętego

Innym razem zamienił tłumacz ptaki n ie­
bieskie na ptactwo powietrzne: JL isy  « ^ ję  
nory, a ptactwo powietrzne gma»<ia, gy^ raś 
c/Jowieczv nie ma gdzie głowy położyć" 
(8, 20). TvarŁo porównać ten przekład z prze­
kładem Wu jka: ..Liszki mają jam y, } ptacy 
niefcieecy gniazda, a  Syn człowieczy nie ma. 
gdzie by głowę skłonił’1. Ze liszki zamienił 
ka. SzezcfWliski ną lisy, postąpił słusznie; 
jamy śmiało mogły zo.-,tać. ,a ptacy niebie­
scy zostać b ili powinni. Ale nie o to nam 
idzie tym razem. Każdy, ozjęie ucho jest 
choć inko tako wrażliwe na formę dźwięko­
wą prozy, wyczuwa w starym przekładzie 
ż j wy r y t m :  „Syn człowieczy nie ma. gdzię­
by głowo skłonił", —  w tym rytmie (które­
go, mówiąc nawiasem, nie jest ten ustęp 
piabawioay ani w oryginale greckim, ani 
w przekładzie łacińskim) drga wyraźnie ból 
i żałość Jezusa Chrystusa; w nowym prze­
kładnie nicoyje chyba ucho żadnego rytmu 
się nie dosfeicha.

Już to wogóle subtelnym zmysłem estety­
cznym nie obdarzyły ks. Szczepańskiego nie­
ba. Pełno w jego przekładzie wyrażeń nie­
zgrabnych i ciężkich, któiycł.by’ łatwo uni- 
kaął. gdyby nie jego pasja do mod&rnizowa- 
ma W ujka, gdyby nie jego żądza dokonania 
przekładu n o w e g o .  Oto kilka przykładów.

W ujek tfeum&ezy. „W y jesteście sól ziemie. 
A jeałi sól iwietirzcje, czem solona będzie?

Nmacz się więcej nie zgodzi, jedno aby była 
precz wyrzucona i podeptana od ludzi" (5 , 
13). A ks. Szczepański: „W y jesteście solą 
zierni. Lec.z gdyby sól zwietrzała, czemże ją  
nasolić? Na nic już się nie zda, chyba na 
wyrzucenie i podeptanie przez ludzi". 
Te rzeczowniki słowne: „wyrzucenie" i „po­
deptania przez hicLzi" —  są ciężkie i nie za­
wierają w sobie ani połowy tej siły, co sło­
wa Wnika..: „aby by te, precz wyrzucona i po­
deptana przez ludzi". Do rzeczowników sło­
wnych ma wogóle ks. Szczepański -widoczną 
słabość, skoro zmienia także „Ten jest Syn 
mój miły. w którymem sobie dobrze u p o ­
d o b a  ł"  (17, 5) na „Ten jest Syn mój miły, 
w którym mam u p o d o b a n i  e“. Zamiast 
„w n o t ż e o d j  e c h a.ł“ pisze . ks. Szcze­
pański „ o d j e c h a ł  b e z z w ł o c z n i e "  
(25, 15); zamiast „wstańcie, p ó j d ź m y "  —  
. wstańcie, c  h o d ź m y “ (2G? 46), nie zdając 
sobie widocznie sprawy z tego, że „wnet" 
ma w sobie więcej s i ł y ,  aniżeli ..bezzwło­
cznie", a  „pójdźmy" aniżeli „chodźmy". 
Dalej. W ujek tłumaczy: „I wiele była ucier­
piała (niewiasta) od wicia lekarz ów, a wszy­
stko swe wydała była, a nic je j nie pomogło" 
(Mar. 5, 23); ks. Szczepański zamiast 
„wszystko swe" (om nia sua) pisze: „cały
swój m ajątek", a zamiast „nic je j nie pomo­
gło" (m c  r/uirr/uam p ro fecera t)  — ~ „bez żjd 
dnego skutku". „Łaknął" (4, 2) zmienia na 
„uczuł głód", „pragnąłem" (25, 35) nia „uczu­
łem pragnienie"; nie powie: „Jeeus...
u s z e d ł  do Galilei" ( i ,  12), tylko: „Jezua... 
u s u n ą ł  sdę do Galilei"; nie podoba mu 
się prorok :,bcze czci" (13. 57), woli proro­
ka „baz pospnow ania"; tkwiący każdemu

w  pamięci początek Dwaagelyi na Boże Na­
rodzone: „I stało się w one ani, wyszedł de- 

■ kret od Ceearaa Augusta, aby popisano 
wnzysbek świat" (Łuk. 2, 1), zmienia tak: 
„Zdarzyło się zaś w owym caasie, że Cezan- 
August wyddł dekret, aby spinano ludność 
we wszystkich ziemiach". Po kiego licha te 
wszystkie zmiany? Czyżby k3 . Szczepański 
był w jzraw cą zasady, że „co nowe, to zdro­
we", i że „nowsze zaiwsze lepsze"?

Takby się zdawało, skoro w walce, którą 
wyoowiedział arcliaizanom, nie umiał oay 
nie chciał —  wbrew własnej zapowiedzi —  
..nrzestrzegiać ściśle określonej miary11, po- 
zbawi-iąc niejednokrotnie tekst Pisma Świę­
tego te j piękności, którą w przekładzie Wuj­
ka wyczuwa, i kocha każdy, kto posiada ja ­
ki taki zmysł estetyczny. Ks. Szlagowski, 
obdarzony tym zmysłem w dużej mierze, 
odczuwa bardizo subtelnie piękność archai­
zmów, to też w ich usuwaniu jest bardzo 
ostrożny, bardzo oszczędny, tymczasem ks. 
Szczepański, zmysłu estetycznego pozbawio­
ny prawie doszczętnie, piękności archaizmów 
nie odczuwa, to też usuwa, je  z  takim roz­
machem, żc się aż przypomina przysłowie 
luuowe: „Bij, Idei mos k ij" .

„Ale ty gdy się modlić będziesz, w n i d ź 
d o t o m o i y  swojej, a  z a w a  r ł s z y drzwi, 
módł się O j c u  t w e m u  w skrytości" (6, 
6). czytamy u W ujka. Ks. Szczepański zar 
mienia „wnidź" na „wejdź", „komorę" na 
„izdebkę", „zawarłszy" na „zamknąwszy", 
„módl się O jcu" na „módl się do O jca", —  
i dzięki tyiri wszystkim zmianom, potrze­
bnym, jaik pies w kościele, zaciera całą uro­
czystość, całą podoiosłośc przytoczonycii

słów. Nie dosyć na tom: kto pomięta „ko­
morę" W ujka (a  któż je j  nie pamięta?), te­
go na widok „izdebki" ks Szczepańskiego 
ogarnia... śmiech.

A mówiąc najrasem , nie jedyny to przy­
kład mimowolnego humoru, w który wpada 
ks. Szczepański i który spokrewnią go, jako 
tłumacza Ewangelii, z Karpińskim, jako tłur 
macrem Psalmów Dawidowych. „Ozy zro­
zumieliście to wszystko?" — pyta Jezus 
uczniów; uczniowie odpowiadają: „Owszem" 
(13, 51). Źe też iks. SzuzepaAski nie czuje, 
że to „owszem" w ustach uczniów, odpowie 
dających Panu Jezusowi, je s t wręcz, śmie­
szne! U W ujka uczniowie odpowiadają nie 
humorystycznie, tyliko poważni©: „Tak". 
Prawda, że i W ujek posługuje się wyrazem 
„owszem", wkłada go nawet w usta Chry­
stusa: „A widząc przedniejszy kapłani i do­
ktorowie dziwy, które czynił, i  dzieci, woła­
jące w kościele mówiące: Hosanna Syno­
wi Dawidowemu! rozgniewali się. I  rzekli 
Mu: Słyszysz, co c i mówią? Ł  jeżom nzeikł 
im: I  owszem" (21 , 16). Otóż tutaj to „i ow­
szem" w ńikim z pewnością .uczucia humo­
ru nie wzbudza; tutaj to „i owszem" wywo­
łuje w czytelniku wrażenie, że Jezus na py­
tanie kapłanów, którzy Go niem zgubić 
chcieli, odpowiedział z pełnym godności 
spokojem, a nawet z pewną i r o n j  ą, zna­
mionującą Jeg o  wyższość duchową nad 
nędznikami, czyhającymi na Jeg o  zgubę.

Uczucia już nie humoru, tylko niesmaku, 
a nawet pewnej odrazy, doświadcza czło­
wiek, kiedy czyta, żo „niewiasta, która od 
łat. dwudziestu cierpiała na krwiotok, przy­
stąpiła z tyłu i  dotknęła się S t r z ę p c - ó y

Jogo płaszcza" (9, 20). Te s t r z ę p c e  
(który, jak  objaśnia, uczony autor, Żydzi no­
sili na czterech rogach zwierzchniego płasz­
cza w crełu uBffzytomnienia aołwe przykazań 
bożych) są przekładem greckiego kraspedon , 
łacińskiego fim bria. W ujek tłumaczy: „do­
tk n ęli się k r a j u  szaty jego". Ks. Szcze­
pański nusł niewątpliwi© prawo poczyty­
wać to tfennarzenśB za niedofeśadne —  ze. 
stanowiska archeologii żydowskiej; zapom­
niał jednak, a raczej zapewne nie wiedział 
o  tern, że wyraz „strzępiec" jest wprawdzie 
w języku polskim, ale oznacza nie jakiś wi­
siorek u żydowskiego płaszcza, tylko roślinę 
z rodziny ukęślowatycli, zwaną inaczej 
„utruda" (tełracera). Ale mniejsza o to ; 
ważniejazą jest rzeczą, że owe strzępce ko­
jarzą ztę mimowolnie a» strzępami, z łach­
manami, % łachami, w których nie wyobra* 
żamy sobie przecie Pana Jezusa.

Ale wróćmy do archaizmów. Oto kilka1 
próbek icłi usuwania. „A gdy się z Niego 
n a i g r a l i ,  z w l e k l i  Go z pu-purr! 
i o b l e k l i G o w  szaty Jeg o  » w y w i e d l i  
Go, aby Go ukrzyżowali" (Mar. 15, 20). Ton 
przekład W u jk a  jest przecie do dziś dniał 
powszechnie zrozumiały, a  do tego zupełni© 
dokładny; jwzeeiwstawienie: „zwlekli" —i
„oblefeli" doskonałe odpowiada przeciwstaw 
wieniu: exedt/san  —  enedysan , exuerunt —* 
induerunL  W  przekładzie ka. Szczepańskie* 
g o  to przeciwstawienie (i wogóle całe pię* 
kno W ujka) przepadło bez Śladu: „A kiedy 
Go w t «  z y  d r i l i ,  z d j ę l i  a Niego purpur* 
r ę ł u b r a l f G o w  Jego własne szaty i w y *  
p r o w a d z a j ą  Go, aiby Go ukrzyżować*^ 

(Doktócaeuia antąpi).
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Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU II!. J .  SŁOWACKIEGO komuni; 

kuią: Na święto narodowo rocznicy lioiistytucyi 
3 śtija przygotowuje się patryotycznąs srttikę 
Kr7ywo£zov,sidego: „Pumą Ł!,orąy.yMi1 ("Wielki
dtień). która w nfe-ilzieJę grana będzie po poł. 
I wieczorem. Przedstawienia te. o charakterze u- 
roc.zystyir.. poprzedzi hymn narcdowy. odegrany 
przez orkiestrę, wieczorne zas okolicznościowe 
przemówienie. .

Z  TEATRU „BAGATELA11 komunikują: P re­
miera Jastrzębia-* Croisci+a odbędzie _r*»ę w pcw 
nkflziatek 3 maja. Iteżyseryą f-ztuki prc.vauzi 
m. L. Czarnowski.

r 
c;
oby W
Przechodząc do spraw kolejowych mówca o- 
świaclczył. że na kolejach jest nadmiar urzędni­
ków. Ministerstwo kolei wysłało 631 kolejarzy 
do Poznańskiego, gdzie im Oświadczono, że nie

którego otwar- 
niemieckie Biuro pasz-

Hożej. Biuro
niepodległego państwa ukraińskiego. Mówca ; io jest przeznaczone dla wydawania paszpor- 
krytykował dalej ostro politykę wewnętrzną, tów Niemcom, udającym się do Rzeszy ni-emie- 

Minister rolnictwa B a r t e l  oświadcza: Mini- j ckiej.
sterstwo rolnictwa w zeszłym roku i obecnie z

Scnfirtiiar Icartu one*. 1®. J- Sfowacłnega.
ŚreSa 26 b. m.: J ł J l a  W eceda11 Słowackiego. 
Czwartek 29 b. na.: „Ciemne siły11, Stef. Grabiń-

Piątek 39 b. to.: „Nawrócenie kap. Brasśbound11. 
1 maja: -Lilia Wcneda", Słowackiego.

Re tnlejsldmgo teatru pewszecfiwcgo.
Środa 28 b. m.: .Maron cygański-1.
Czwartek 29 b. b u  „Gęsi i gąski*1.
Piątek 30 b. ni.: „Ks.. czarclaisza11. 
feofcote 1 maja: „Kwiat paja-eer1.

Ke erutar „ł£ag.u*elia.
Śrcrda 28 b. m.: „Papierowy kochanek11. 
Czwartek 29 b. m.: „Sprawa Kaiscrart 
Piątek 09 b. nu „Papierowy kocliSLuek'1.

Repertuar [tłum .^iowośri®
Środa 28 b. nu  „Sybilla1* (premiera).
Czwartek 29 b. m.: „Sybiila1-.
Piątek 30 b. m.: „Sybilla11.
Robot;' 1 maia: „Sybilla11.

będą przyjęci, ponieważ nie umieją mówić po ■ dóbr państwowych przekazało Głównemu Urzę-i
niemiecku. Ozy jesteśmy w państwie niemie- Idowi ziemskiemu na bieżący rok 200 majątków.'! Pf/lfijaRI flfi?9({IQV -RjfliB SIlipkfFS Clflf&B 
okiem? To hańb: r.as wszystkich. Rozwojowi j-Oo do Małopolski, to nie ma mowy, aby odda- . i l i p i a  iluuHeunj iCi !• nllufollfl i l s U t i .  
gospodarczemu w Polsce, zdaniem mówcy, prze iwać tam grunta państwowe do parcelacvi, r»o-1 7, . .n , .. . . .  . , ,.
s/.kadza utrzymanie d u ż e j  a r m i i  (??), brak [uiewąS ich tam niema'. Są tyko lasy i drobne I . * U.,f i  ’ \ U11f er. a^jar
technicznych urządzeń, brak wagonów i t. d. j kawałki gruntów. Państwo nie może oddać wie- l e r  ’ ,łrze oz Zgrcniau-cwu a-
Przechodząc do sprawy Ministerstwa pracy kszych ilości ziemi do parcelacji, ponieważ ,0 3wemu swój program iu iusowj, zaana- 
mówca zaznacza, że w Ministerstwie tem 90% Inie ma sił technicznych do parcdlacyi i nic prze czab:-c- ^  nowy Sejm musi jeszcze pokryć z po-
uraędników jest socjalistami i socjalizującymi, 

j W tych warunkach objął Ministerstwo minister 
jnie będący socjalistą. TVr dalszym ciągu mówca 
■ polemizuje -z mową posła Duszyńskiego, wyglo- 
Iszoną na popraedniem posiedzeniu. Mówca wy­
raża zdanie, że robotnicy polscy będą się sta­
wali cocaz bardziej narodowcami, polityka nie 
będzie międzynarodowym podwórkiem, lecz bę­
dzie narodową, jak tego wymaga duch czasu i 
interes państwa.

P. De R  os s e t  zwraca uwagę na ujemny

prowadzono jeszcze dokładnej uwantajraacyi moc? noW eb podatków 29 milimdów. Należy 
tych majątków. Potrzeba też pozostawić "zaj^s zb,laasować * *  w wysokości 28 miliardów, 
ziemi na inne cele państwowe

Następnie omawia minister gospodarkę łaso-
Całkowity dług państwa wynosi 290 miliardów.
Na demobilizację dawnego wojska potrze!**

Koszta licznych komisyi koalicyjnych i  sprzy­
mierzonych państw są olbrzymie. Pułkownik
otrzymuje miesięcznie 10 tysięcy marek, żoł­
nierz 2 tysiące marek pensy i.

Poczta wykazuje 1 miliard, koleje 12 miliar-

Mank a  r a i ł o ś !
dramat psychologiczny, m aiąry za cel okazać, 
że tylko rów ność praw i  obow iązków w  mał­
żeństwie zapewnia hscm ouię i  zgodę. Uzurpo­
wanie w iększych praw przez jedną stronę ze 
szkody drugie! prow adzić m u si do n:esiiw;*dc. 
Myńl jpaewDdmia wspanuiie przej»i'owaiizMin -  
afa-ya żyw a i ciekaw a. SW dtO w * Ł  afc*®*//.
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wą, potrzeby rolnictwa, straty w inwentarzu, jWa miliardy 100 milionów. Jeden miliard ko- 
oświatę rolnicza i kończy, oświadczając, że za- • l!ie<'zn)r i681 lia odszkodowania w czasie zamie- 
dnnia ministra rolnictwa aą dzisiaj najtrudniej-iszok: .Nei regularne wojsko wj-dano dotychczas 
sze do spełnienia. Byłby on wdzięcznym, gdyby ;  ̂ miliardy, 
ten ciężar spadł z jego bark,

Na tem rozprawę cdroczono.
Marszałek: Cieszę się, że mogę zakomnniko- 

wplyw spekulaoyi, na kurs marki oraz podkre- Izbie komunikat prasowy Naczelnego Do-
! śla bezczynność rządu w sprawie uruchomień1*  wódźtwa, ktćry opiewa (tutaj .odczytuje nmr- 
przemysłu, bierze jednakże w obronę ministra j szaI®k komunikat sztabu generalnego): W os ta | <«°w nie.oboru. Mmi.-; er ratunek w no-
przerayslu, który napotyka przeszkody wsku- ^oisj chwili dowiaduję się, że wojsko nasze zń o-jv’ ł>-h podatkach i monopolach państwowych, 
tek braku paliwa. Mówca mniema, że bez porno-1 pai’ovrozów i 2M9-wagonów. Posło-! APROWIZACYA NIEMIEC DO ŻNIW
cy kapitałów obcych nie urncbooiimy naszego > w*e ostają z .miejsc. Odzywają się długotrwałe j ZAPEWNIONA,
przemysłu. Zarówno sprawa kresów wschodnich : okrzyki i brawa w całej Izbie. Okrzyki trwają 1 „  _  . _  . _  .
jak i pokoju z Rosyą nie jest wyjaśniona. Co mmut. Izba na wniosek marszałka wnosi . . ‘ ‘ ' n flprp'
do Ukrainy mówca w imieniu swego klubu trzykrotny okrzyk: „Nieefc żyj® armiak1 ^  Zoiomiidzenin harodowem.
oświadcza, że SoBva sowiecka uznaje sowiecką Pote!I1 przystąpiono do frgo spsswftBtoain * °  | ^ V ,, ^  ^  H°la" (3yą 1 N" *
niezawisłą Ukrainę, wvraża jednakże wątpliwe- koaatytucyjn^ w sprawie wniosku naglą- postawę srcr.kow zy rniosci z^aprowi-
ści, ezy 'uzna inną Ukrainę. Osłabienie Rosyi « * e  o .święceniu « o e Q **o ś*  3 maja. _ ^ a? ,e N,eaMec J88* do r‘owych zuw “ *
jest dla nas bardzo potrzebne, z drugiej strony' p  £ 1 c b n a-. Kcmisya przyszła do wniosku,. P®wnicne.
jednak jest niemożliwe, aby naród po ws t a ją c y ®’ zą. mało iuż pozostaje czasu do spopmary zo- ■ n h ^ ii r m i w  nmp m iiT am m  inmm i— y  
dopiero stawiał sobie za cel rozbicie Rosyi na ; wnpty tnyMi p. N a d e r a ,  aby dzień r mąja b -j . . .  L, J  O r
drobne kawałki. Jest to system angielski naj- dni«m^powszechnej pracy i aby  ̂zarobek tego j f lp fŚ u  W y3H
czystszego imperyałizmu. dnia był użyty na cele uruchomienia przemy-

Wiceminister skarbu, R y b  a r s  k i , daje kil- 8łu- Dlatego komisja wnosi, aby przejść nad Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Rada Najwyższa 
ka wyjaśnień w sprawie spadku waluty. Mówca te™ porządku dziennego, zaznaczając, żo zebrała się w poniedziałek rano w obecności
z naciskiem podkreśla fakt, że nasz świat finau- mDŚl zasługuje na poparcie w tej formie, aby rzeczoznawców dla spraw wojskowych, mor­
sowy nie czuje się zaimeresowany w mrzynia- ustoiiow ić laki l  dzień pracy, jctóicgo cały za- skicb i po wietrznydi. Zatwierdzono klauzule,
niu kursu marki polskiej. Ii wiek warszawski robek Poświęconym będzie na cele państwa,, odnoszące się do spraw powietrznych w trakta-
jest tym, na Jrtórrm marka polska jest najtaa- ;3est t0 j«&ia'k raecz przyszłości. jcie z Turcyą. Następnie uchwalono projekt ro­
szą, a zniżka je j kursu pochodzi przeważnie z Izba przyjęła do wiadomości sprawozdanie zolneyi, odnoszący się do kosztów, wynikają- 
Warszawy. Wobec tego wydano rozporządzenie kom ky i. kych z utrzymania korałByi kontrolnych, a któ-
aakazujące spis walut i dewiz zagriurcznych <Z powodu braku miejsca, dokończenie cpra- re ma ponoś ć Tcreya.
w banka uli . wozdanm e łeeimfaesła beómi podamy w n a - 1 Najwyższa Rada dyeputowała następnie nad

ce,- z wszelliiego rodzaju dodatkami dla dor<* 
slego pracownik* w y n o s z ą  d z i e n n i « j  

maks. minim. data 
w przemyśle metalowym Mk. umowy

w Warszawie 92 48 13.11.20
w przemyśle budowlanym ,  

w Warszawie QQi 72 9. HL 20
w hutach szklanych 1

w b. Król. Dolskiem 140 35 16. III. 20
w przemyśle gaihaiskim 

w Warszawie 90 35
w drukarniach w Warsz. 166.70 5. IV. 20
w cementowniach.

w b. Król. PoL 30 12 a  U. 20
w cukrowniach 30 12

Ja k  z -powyższego zestawienia wynika, n.a.j. 
w y i e z e  p ł a c e  d z i e n n e  p o b i e r a j ą  
w a r s z a w s c y  p r a c  own.5.c.y d r u k a r ­
s c y ,  którzy otrzymują 166 Mk. dziennie. Na­
stępnie idą robotnicy w hutach szklanych, któ­
rzy pobierają 140 mk., najniższe płace wyka­
zują cukrownie i cementownie, które jeunab 
swoim robotnikom, jak twierdzi „Przegląd Go­
spodarczy11, dostarczają bezpłatnie: mieszkanie, 
oyał, światło, a żywność po cenach kosztu z?.- 
iaipu: w cukrowniach zaś grunt pod uprawę 
kartofli i ogrodowrzny i  utrzymanie krowy. 
Robotnicy w przemyśle garbarskim otrzymują 
„deputat11 żywnościowy wartości około 700 
Marek miesięcznic.

Przy ustalaniu plac zarobkowych ze strony 
pracodawców uwydatniało się wszędzie dnie­
nie do usunięcia się od wszelkich zobowiązań 
dostarczania pracownikom środków żywności 
w zamian za eo godzono się na znaczną pod- 
wyakę plac.

WYKAZ t m m  W  # 8 A K 0 W !E
z trnie 27 tutccnte 1927 r. L 9i

Wiadomości jjs d lw zs e .
— Jak  Czesi nie respektują zarządzeń ko- 

■■p-ri V—tira jii j  na Spiszą i  Orawie, oraz roz­
kazy i  połcaenla ie j komisyl lekceważą, dowo­
dzi ziafleffaj wy^adnk, jakd wydarzył *ię dnia
21 b. m. w Starej V si na Spiszu. Rezydent 
■fSaski, dr- iśiiJUiiak, •p5*®dstAwił przewodniepą- 

fwrdkowteyi, kopharaawi Drrwne, szereg 
zażaleń na ezeeką iaudarrnerrę i  strać gnuii- 
t-.ną. Na skutek tyck zaialeó kap. Hiwonne 
wezwał Bwejecowego resfScywta łtmży skar- 
t-owej dk. wyJStt«MC*«iiŁ. ttespieyBBt wśwlwi- 
czył, że nie poczuwa się wcale do winy, gdyż 
j.oetyuijc ściśle wedle Instrukcji swego rzą­
du w Pradze, któremu dotmi podlega. Na zwró­
cenie unwigi, że znajduje sie na terenie plebi- 
seytowym. a więc neuteralnyiii i  podległym wła­
dzy międzynarodowej, wylegitymował się re- 
spieyont wjTtinym rozkazom przełażonej wła­
dzy czeskiej, przypominającym mu, że jest na­
ci:'! bezpośrednio zależny od czeskich władz: 
wobec togo rozknzu poleceń koalicyjnej pod- 
komisyl jespekiować nic może. Wypadek ten 
nie jest odosobniony, podobue zdarzają się co- 
drtermie na Orawie I Spiszu.

i*fezł 13̂ 5 fK frt*  isateżwsj
Wasruwwa. P. A. T. Wtorkowe posiedzenie 

zaczęło sw o godz. 4 minut 35. Przewodniczył 
maneadeŁ: Trąmpczyński.

P© mtrsytauiu interpelacji odesłano do kt> 
ndsyl budżetowej ustawę o  s i m i e  towarów r  
zagRuńcą i  joapucajfeBeaie »  podatku przemy- 
stowyju. Następnie |»rE:.-stąi4oilo do (lafezego 
ciągu J*B fo w y  io ilii śnwej

RaiBoa gSoe p. P o a i i t i w s k i ,  fctóry stwier 
dził z  Badawołcaiiera, że w połityoe naszej wziął 
górę aubrowy instynkt narodowy i  że należy 
t • iskać paRiory z zewnątrz. Powitać należy za- 
wancie wkładu z T3?rairną i krok rządu polskie­
go do załkończmia wojny na -wschodzie, na pod 
stawia dan-a mażności ludom, a właściwie Ro­
s ji  utworzenia, swojego własnego bytu nasad o- 
wogo. te Jc j atakuje mówca sądownictwo i «'I- 
minktorazyę. Co do spraw Tolniczyeh zaznacza 
on, śe rząd obeariy jeet za słaby, aby mógł ia - 
gWBpodarować odłogi. To samo tyczy się talcżo 
•prawy widkiigo kredytu, który zapewnie też 
będzie zjuaraowany. Działalność MmistoiBiwa 
sicartbu wskazuje, że nie zdobyto się na żaden 
śmielszy krok w ceiu powiększenia funduszów 
państwa. Jeżeli rząd nie zewie z dotychczaso­
wą jiaktykp -podatkową, jeżeli w dalszym cią­
gu caiać « ę  będzie przed sięgnięciem, do kio- 
«*au bagatazycłi sfer ludności, to stosunek fi- 
fiansowy w pa listwie n e  poprawi się. Rząd nie 
•czynił nic, aby przez przeprowadzenie reformy 
®oluej i  uruchomienie praemyału ^gianiczyć cmi 
ęrncyę.

W imieniu swojego stronnictwa mówca zazna 
że zgwdza się z polityką zagra-nlczną rządu, 

idę zaś tyczy połrtyki wewnętrznej, stanąć 
» u «  przeciw rządowi.

Następnie mówił p. N a g ó r s k i  I odpierał 
stawiane ministrowi skarbu, twierdząc, 

ńo w»rósł on jnwjckt łG astaw, które mogą fi- 
•unsewo podnieść yenstwo, jedmdcże obecnie 
•“■irtek nie jest zadawalający, b* jest .oparty 
gównie -o poiynakę wewnętrzną, u, pożyczki 
«*»oiążąją obywateli państwa. Co tte> aprowiza-

P. S t  a p i ńe k i wypowiada zupełną zgodę etępnym ,^Gfwu Naroate*1).

P e ia
Warwawa. P . A. T .  Konuuiikat urzędowy: szczytne -zadanie walki o wolność ludów.
Ministerstwo spraw zagranicznych komuDiku- 

jei Rząd polski, uznając prawa Ukrainy do 
niezależnego bytu państwowego, uznał Dyrek-
toryat niepodległej ukraińskiej Rzeczpospolitej1 
Indowej, t  głównym stamanem Simouem Pe- 
fiutą  aa ctate, ta  zwierzciiną władzę ukraiń­
skiej Rzeczpospolitej ludowej.

ł t e f a & a

Razem z wojskami polakiemi wracają na
Ukrainę szeregi walecznych jej synów pod wo­
dzą głównego atamana Simona P e 1 1 u r y, ktry- 

, rc w Rzeczypospolitej polsldej znalazły schro­
nienie i pomoc w najcięższych dniach próby 
dla narodu ukraińskiego.

Wiarag, 3# naród ukraiński wytęży wszyst­
kie sRy, t  pomocą EsccąypoąKj&ej p il­
skiej wywalczyć wolność własną i zapewnie ży­
znym ziemiom swojej ojczyzny ezezęście i do­
brobyt, którym cieszyć «ię będziecie po po- 

WanzamaL P. A .T . Do wszystkich mieszkań- i wroeie do pracy i  pokoju. Wszystkim mio­
tów Ukrainy 1 Wojska Rzeczypospolitej -poi- Iszkaiieom Ukrainy, bez -różincy stanu, pocho- 
fiiupj na rozkaz mój ruszyły naprzód, wstępu dzouia i wyznania, wojślca Rwczypospolitej
ją c  głęboko na ziemie Ukrainy. "Ludności zieiu 
tych czyuię wiadoroem, że wojska polsklo usu­
ną z terenów, przez naród ukraiński zemieszka-

polsklej zapewniają óhrouę I ojiiehę.
Wzywaai naród ukraiński i  wszystkich mie­

szkańców tych ziem, aby niosąc cierpliwi© cię­
tych, obcych najeźdźców, przeciwko którym 'żary tak trudne, jakie woju* nakłada, dopo- 
iud ukraiński powstaw ał z orężem w roku, bro- jmagali w miarę sił swoich wojsku Rzeczypo- 
niąc swoich sadyb przed gwałtem, rozbojom spolitej polskiej w- jego krwawej walce o ich 
i grabieżą. własno 'życie i wolność.

Wojaka polskie jwwstaną na Ukrainie przez Podpisany: Józef Piłsudski, Wódz Naczelny 
•czae potrzebny na -to, aby -władze na tych zic- wojsk polskich.
miach mógł.objąć.prawy rząd ukraiński. Z chwi- j ) uia 26 kwietnia 1920 r. Główna kwatera, 
lą, gdy narodowy rząd ukcauiski powoła na 
Ukrainie władze państwowe, gdy na rubieży 
sianą zastępy zbrojne ludu ukraińskiego, zdób 
ńe uchronić I. raj ten przed nowym najazdem ’ Warszawa, 
i  wolny -naród «am o losach swoich stanowić Naczelnika

tr«ktatu wersalskiegokwestyą wytemsuń* 
przez Niemcy.

Po południa odbyty się dalsze nasady nad 
ostatmemi klauzulami traktatu z Turcyą, którą 
zostały zatwierdzone. Pom trsc przyjęto pro­
jekt noty do prezydeta WSaona, przygotowany 
przez delegacyę angiekką w ©prawe Armenii.

Naatępne naradzano cię nad kwostyą zasto- 
aowauia traktatu wersale kiego, przyczem posta- 
nowionc wysłać do kanclerza niemieckiego no- „ 
tę z zaproszeniem tepr-ezenizuttów rządu nie- ! | 
mieckiego na wspólne narady, a to ze względu 
na konieczność dókladaego poLnforaiowania s'ę 
o sprawach zastosowania traktatu pokojowego.

W końcu omawiano wraz z rzeczoznawca 
spraw wojstowyih, nsorakieh i lotniczyeh do- 
lciaduy tekst odpawiedn dta Niemiec w spra­
wie nadwyMri «a*jnfc wiq—'orlrrHi w  ntnefie neu­
tralnej i ich stojaiiow^ redidcc; i, w  mj^Sł klau­
zul protokółu z 8 aierpaui 1919.

Po rozpatrzeniu kwoetyi zmezczema nlejrie- 
clciego mnteryalu morskiego i oprawy niemie-
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F7MRSA DEWIZ.
lw ów . P . A. T. Giełda lwowska. Ruble car­

skie  po  lbQ  —  płacą 213.15 (żądają 227.50), 
rnblfc canskie po 500—213.50 (221.50), ruble 
canslsie droime 1-85.50 (lGO.Sfl), duble dumskie

ckich przestępstw wojonnyth, zamknęła Naj- po 1000—49 <50.50). rubie -dumskie po 250- 
wyższa^Rada konfeiesncyę w San Remo. |38.S0 (39.20), hałhowańce po 1000—5.95 (8.05), 

Paryż. P. A. 1. Ag. Radio. Dzienniki donoszą grzywny p o  500 i wyżej 9.80 (13.30). franki

M a n i f e s t  P t ł t o .
P, A. T. Rółmecseśme z tłdezwą 
państwa wydał główny atarnan

będzie mocen, żołnierz polslci powióci w gra-[wojsk ukraińskiej Rzeczypospolitej ludowej, S 
alce Rzeczypospolitej polskiej, spełniwszyJPn.t 1 u ra , manifest do narodu ukraińskiego.

0 £fifc1<W £ i r0f i f i s k c t v .

następujące wiadomości o oetatniem posielze- 
nu Rady Najwyższej: Traktat pokoju ,z Turcyą 
zostanie ogłoszony 10 maja. Następnie oświad­
czył Nitti, że otrzymał od T r u m b i e z a  tele­
gram z propozycją bezpośredniego załatwienia 
kwesty i adryatyckieś. Najwyższa Rada zgodzi 
ła się na ten projekt.

Na wniosek Ujmanea poetanowiono, aby na­
stępne posiedzenie Mady Najwyższej odbyło się 
25 maja w Spea. Dałej zgodzono eię, aby kan­
clerz niemiecki został zaproszony na to posie­
dzenie, pod warunkiem, że rząd niemiecki prze 1 
Rży x'zedtem do -zbadania r/.tczoznitweom pro 
pozycję co do rozbrojenia, ustalenia koutyo- 
geniii \> i-jska i odszkodowań.

Lyon. P . A. T. Ag. Radio. Konferencja w i 
fcąn Renio powzęla rezolucję w sprawie man­
datu Armenii. Na posiedzeniu po poludaiowem J  
przedstawił N i t t i  stanowisko delegacji wło- I 
ske j w kwesty i ndryarjnekiej. Przemawiał na- 1 
ztępnło Lloyd Ge or g-  e, połesn znem-u N i 11 i 
w tej samej sprawie. Rada, omawiała w końcu 
kwestyę zastosowania traktatu wersalskiego w 
stosunku do Niemiec.

francuskie po 100—1050 (1190), franki szwaj­
carskie po 100—2800 (3000), szterlingi 700 
(750), dolary amerykańskie 168 (182), dolary 
kanadyjskie 126 (140), matki niemieckie [po 
1000 —  315 (829), marki niemieckie po 100 —1 
2S0 (294), lei rumuńskie po 500 — 266 (280), 
ie rumuńskie drobne 210 (224), liry włoskie 
735 (875), raeskie korony 262.50 (266h0),
<w tramzakeyasfa 260.50.

Lwów. P. A. T. Dowizy. I.rwid>-n 630 (700), 
Paryż 785 (1228), Zurych 2800 (2940), Praga 
280 (294), w tranzakeyaeh 285, Wiedeń 77 (91), 
w tranzakeyaeh 84, BŚ-Jin 322 (343)w tranzak- 
cyach 330 (332), Nowy JJork 17.50 (19.60)..

trw  rjwrTiTrT-.->j-a<

Pnakazy rasraiimzan, wymasa sraiat oraz wszelki* 
czjwtitfef tankowa uskotecznh

Don baakowf Leon ia  Brandstitfera i Ski
KrakAWj S a n u l i t k a  t t ,  T eł. 3 * .  uti

PROCES flRZECSW XOMISARZO.M LUDO­
WYM KA  WĘGRZECH.

Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Węg orska 
prokuratery*. państwa, poleciła rozpocząć pro­
ces przeaw aresztowanym toodsarzoni ludo-

v  biurze Ko- prezydent m wezw-ał do składania ofiar na f u ^ j ^  Za le g ły m i kmmsa«ami dudowymi wy- 
• - -  v '  i siano listy goucze, przedewazjwfic<mi za Bdą

są o wzięcie u-
działu w smnizie i  o iime praeefc^stwa.

ilewicą a Zwiążkieni Łudouro-Narodowyin. Gdy 
! i prez. ministrów Skulski oświadczył się -za 
‘ uchwaleniem nagłości, nagłość frnfodtu Us. Ls- 

W«*«zewł (Telefonem). Do bardzo silnej wy- toeław-skiego została jednomyśkiie przyjęta.
lniany ełów miedzy prawicą a lewicą przyszło .
podczas mowy ks. L u t o s ł a w s k i e g o ,  u/,a-; WlEC PROTESTUJ4C¥ W PIOTRKOWIE 
sadniajacego nagły wniosek o wysłanie ko- i PR7RCIW GWAŁTOM CZESKIM, 
miayi sejmowej celom zbadania nadużyć funk-1 Piotrków. P A. T. Odbył się tutaj wiec, zwo- 
cyonwruszy wojskowego oddziału defeuzywy iarty prŁez międzypartyjny komitet obywatelski 
w  Wrlnio, popełnionego przez tłokowe nie re- celem zaprotestowania przeciw gyałtom cze- 
wizyi dnia 23  b. m. w zarządzie Poinkiej Ma- * 1̂  m  śląska Cieszyńskón. Na załcońozeuie 
cietsy fc io in e j w1 WLLnie, oraz 
mitetu Zjednoczenia Kresów Wschodnich z Rze- dusz’ plebiscytowy oraz wniósł, powtórzony i ?i;u.JU 1 1 8 r t  ̂ ugjT* '(
raąpospolitą Polską. Rcwizya w Macierzy p n ez  zebranych, okrzyk na cześć Naczelnika ivuJmein*
Szkolnej, dokonana przez’ żandsrcmetyę wojsko- !państwa. 
wą, a mająca na ceiu poszukiwanie za jakąś :
broszurą, nieżyczliwą dla Naczelnika. Państwa, UŁATWIENIA DLA W ł"DAWCÓW łkSLĄŻBK 
nie wydęta, rezułtatu. Z powodu te j rew izji SZKOLNYCH,
prezes Macierzy, Dr Węslawski, wj"»teł do Ns  ̂ Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poteki’1 podaje: 
czetnika Państwa telegram, -z protestem prze- .Ministerstwo wyznań rpl. i  oświecenia publ. 
ciw postępowaniu -fuukeyonaryuszy wileńskiej dzięki pomocy Ministerstwa handlu i przemysłu 
iłofeuzywy. Natomiast podczas rewizji w bru- -uzyskało możność ułatwiania wydawcom k tą - 
rzo Komitetu Yjednoczcnia Kresów skwriMiO- kek jzkol.iyeh nafcywatóa papieru wprost t  Ha­
wano nakład broszur, wydanych w Warsza- bryk krajowych dla wydania, najniezbędniej- 
wie przez wj dawnictwo „Zorza11, a mianowi- j szycb podręczników szkolnych. Cena papieru 
cie broszatrę Dr Radziszewskiego: „Polska wiel- będzie ustalona przez Ministerstwo handlu i 
k ;em morjtrstweHi11, broszurę Dr Rząda: „Skar- przem. w porozumieniu ze związkami papierń 

i by ziemi polskiej”, oraz rozdzielaną na Gór- ! polskich, 
nym blasku, przychylną dla Polski, broszurę

NIEMIECKIE BIURO PASZPORTOWE 
W WARSZAWIE.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna*1 po­
daje: Nastąpiło porozumienie się rządu polsłdo-

9 f , A P g S & j l § 4  E .

-agitacyjną p. t . „Pod wspólnym dachem11.
Przeciw nagłości tego wniosku przemawiał 

imieniem: lewicy po&el C z ap  i ń s k i, przyczem 
przych«daił« Ao uctiych scysyi między skrajBą

Wiadomości gospodarcze.
PŁACE ROBOTNIKÓW W  PRZEMYŚLE 

B. KRÓLESTWA POLSKIEGO. W ostatnim nu­
merze przeglądu Gospodarczego11, organu 
centralnego Związku polskiego .przamyału, gór­
nictwa, handlu i finansów, wydawanego w War­
szawie, znajdujemy interesujące dane, doty­
czące płac i aprowizacyi robotników w prze­
myśle b. Kongresówki. Wynikiem strajków 
robotników, które w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy wstrząsały życiem ekonomicznem tej 
dzielnicy Polski jest, między innemi, podnie­
sienie bardzo znaczne płac robotniczych, któ­
re wynosi około 100 proc. w stosunku do aa- 
robku w jesieni r, u. Obecnie obowiązujące pła-

Y A B S & M I K

amerykański, o sile 20 HP, 4-osobowy, znakomicie 
czynny, jest do odstąpiesia okazyjnie. Gumy no­
we. Łarosery* otwarta. Wrcdomość w garażu przy! 

ui. Czai uowiejsidej 1. fi, w Krakowie. 1890

S f t i f l l  O M  SZTUKI
k u k 6 w ,„  G w . MMA  S .

ł«Ssfcn Nr 2.

peleca obrazy i rzeźby Hajwy- 
bteriejszych tp: tr ów polskich 

po cena di uniarkowaayck.
m
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BUJNE CHWASTY.
U POWIEŚĆ.

martwiona, ja  
Jarstwie.

—  A brat r-ani?
—  W  sikoltieli.
■—  To pani n>i;?i

’—  L jcz co. — *ubg-T:i Jania. ■ • ■
—  Nicoh będzie wrażliwość — odcLLr.o- 

Jd, K ij> ia  —  pani sarna jest prz^eniiYfc 
i mana dużo syjnp&tyi dla pani, ale nie lubią 
lo fc i, powozów, wierzchowców, całego _tonai 
jwiclkopańskiogo. i nie chcę docistóać sic do 
jiicgo. "Zrc zlą kto wie, ozy długo -będziemy 
w Kr.iażynie —  spojrzała żałośnie wokoło —
może wyje-łziomy.

  i, Pc-.cie panie przenieść się do miasta?
  chcem y? —  uśmiechnęła się z gory­

c z ą  —  u tak, jeśli przymus jest chceniem, 
to ch cem y  —  stanęła, wyprostowała sio i  po- 
wiofkjfciJ.' dość chłodno: —  tu rozchodzą sic 
nasze drogi. Czy pani .pomćdz wsiąść na 
konia? _

—  D: h-knjąńar.i, sama t siądę -—• juz frnaV 
7a kazać przyklęknąć ..P.tfuiie", ale wstrzy­
mana je. obawa, że urazi tera dniżlrILóśc 
Krysi i dodała: —  sama dam sobie "ra d ę . 
A pani rz<yto bywa na nfogilc?

—- O ile znajdo wolną chwi ę. ale teraz, 
na wiosnę, mam -rozliczne zajomtn

—  Czv pozwoli pani. że jru odwip.dzę?
  .Vśii pani chce, to proszę, ty lko  u  nas

-  1 .«%
wyręczani mamę 'przy gospo- j Krysia dobra i zaena dziewczyna, ale jaka

' ona naiwna, juka prosi o duszna! Zaraz z m iej­
sca wyśpiewała, że kociła się w tyto Szczer­
bie. Maturalnie to było widoczne w domu 
i wszyscy to widzieli z wyjątkiem matki, 
która, jak  zwykle matki, dowiaduje się na- 
ostatku co się dzieje z sercem dziecka. W i­
dział to i Mendel, dii! znać matce i stąd ta 
.ucuav,iśo do niego.

l-yć smutno samej.
_ w samotności, mam zre- 

Iszfe dużo zajęcia i w domu, i w polu.
'Jania spostrzegła, że Krysia radaby już 

ode jap. że jest jakaś inna, aniżeli była po­
przednio, wyciągnęła więc; do niej rękę, mó­
wiąc serdeczni \ .

—  W każdym razie do widzenia'. '•
Ten ton serdeczny u jął Krysię, uśmiech­

nęła sic przyjemnie i ściskając podaną rękgj 
powiedziała:

—  Do widzenia- i proszę, zapomnij pani 
o wszystkich moich gadania eh. Dzisiejszy 
■poranek miałam przykry, byłam rozdrażnio­
na i naplotłam pani rożnych niepotrzebnych 
rzeczy.

—  Dobrze, zapomnę to o czerń mówi­
łyśmy. ale nie panią... Do widzom-i —  i za- 
i.oniinająo o swem ąrostanowieniu dąła znak

Pannie'1, ażeby uklękła-. Zarumieniona usia­
dła, „Pan:iń“ podniosła cię. a  Krysia powie­
działa z lekkim puzekąsem:

Ozv
, -
tego.

I 3I
M iĘcaj:;

w ?.-yrku uczona?
J a  sama przy/.wy;

X V I.

wnudzi sic pani. Mama zapracowana i sa ­
ri o domu. Janina rozmyć 

!o jileipodzLewtńioirt spotkaniu nr. mogiło.

A swoją drogą, zachowanie się Mendla, jest 
okropne! Ja k  podstępnie pozbawił on ją  ro- 
Lotników na burakach! I  on naprawdę musi 
rządzić w Kniazynie! Najpierw mówiła o tern 
żydówka w karczmie, a-potem niemal to sa­
mo mówiła Krysia.

Nadpłynęła fala współczucia dla Krysi 
i je j nmtki wobec tego ucisku materyalnego 
ze&trony Mendla. Należałoby ich poratować, 
ale jak ? Gdyby miała pieniądze, wykupiła­
by ich natychmiast z rąk wierzycieli. I  jakby, 
się Krysia, ucieszyła!

Ale o tern niema co marzyć! W</tchnęła. 
My sami .winniśmy żydom. Wprawdzie to nie 
są, długi, tylko zaliczki na zboża, ale co się 

; stanic, jeśli rzepak nie urodzi? albo pszenica 
chybi?

I Tp jednak' niemożliwo! D zcpik może c l  
!da t.yle, i!o liczył Zdziś, ale wystarczy nane- 
(wno na, zapłacenie zaliczki danej przez f>za- 
jpirę: no, a  pszenica •wygląda prześlicznie 
: i bodzie urodzaj.

Dojeżdżała do opustoszałej karczmy. Ży-

,r'*f , *'•> . . . f\■ ’:*r? .
dówka wyszła ha trakt, ażeby spotkać się 
z Janina i pytała krzykliwie: ■ ‘

i - - -■— Gzy. pani ćo kupiła w Kniażynie'
— Nie!■♦•>:■"■“■-jaj%r\. ;■

A* widziała ,p':un Mendla? Czy pani po-1 
jyied-zńłła,- ze to ja  m ów iła?^.--',: "f '

—  Nie! Nie widziałam i cjnoluiąwszy, ha 
„Pannę'1, szybko pojechała do domu.

Spotkała się z m ężom, niemal u bramy y/ja­
zdo we j ,  a on zdziwiony zawołał:

—  Janin! Gdzm byłaś tak długo? Czy do­
zorowałaś pługi?

.—  Nic! Byłam.' na nfogile. Miałam tarfn 
miłe spotkanie.

—  Czy z nhn? —  zaśmiał sic.
—  Nio! Z nią! Ale opowiem ci później.
Przy, obiedzie Jan ia  szczegółowo opowie­

dzieli;, swą wycioezkę; rady żydówki; spot­
kanie Krysi na mogile, je j  skargi na Mendla; 
ale zamilczaha o Szczerbie i swycli domy­
słach', bo chociaż Zdziś mąż, ale zawsze to 
mężczyzna, i nie można narażać dziewczyny 
na jakieś żarty z niej niewłaściwe.

—  A 'jak a  w Kiiia.żynie p.wonica?
—  'Widziałam łan dworak i niedaleko mo­

giły, pszenica wydała mi sio ładna-, ale gor­
sza od naszej.

—  Czy plantują, buraki?
—  A z  tymi burakami to cala tragedya.; 

Wyobraź sobie, żo ten Mendel chciał, ażcM  
paru DobynowiozGwa wyAzicrżąwiła rolę pod 
buraki żydom. Ona odmówiła i " m a  plsnfu-

■” . i ■:-"’d "  '# & :
je , a’ b!i odmówił.ihorgowycli i wogóle ró? 
bolnikćw. Buraki zarośnięte czekają i mar-, 
m e j i t o s i f ' .  -  i *  A  o f " '-■» ■ ,  »»> 'kv '
r. —;...Tp. już prawdriwa. luez^acŁnóść Jjhbie- 
ch,-.*^hiśmiechiią:ł si& łrw iącpf —  czyż tylko 
w, Kniaźytiio ■ jest rójbotnik? M ogła. przecież 
posłać do okolicznj&K wsi, podnieść "ccnę,^ 
a byłaby dostała nąpewno robotników,
; •—  Mój Zdzisiu, nio wymyślaj na kobiotyi 
kto wie czy ona ma tyle pieniędzy,^ażeby., 
forsować i wytrzymać*k'onkurencyę£ Co .in­
nego ty , nie masz pod boldem.takiego Man.-' 
dla i masz gotówkę, a  i tak mówiłeśkni,' żo 
z robotnikiem ciężko.

—  Poco porywała sm na 
rzokł chmurny I zajął się 
wzmianka żony o gotówce, pi 
brak pieniędzy na wypłatę roboe

Przed końcem obiadu, bo po pidrzystom, 
lokaj zameldował:

—  Proszę pana, p g y jcch ał żyd.
—  C-o. za jeden? -— spytał szybko.
•—  A ten Mojsze, co to kupił pszenicę.
*— Zaprowadź go do kaneelaryi. -— mówił 

podniecony, a  - na twarzy odiuaiuwado się! 
prayjemne oczekiwanie, —  niech zao-zc-ka, 
zaraz ipi'zyjdę.

—  Gn. czeka w sieniach.
—  Zaprowadź go do kancclar;. i.
Lokaj wyszedł,- a  Jani.: o hę

z przekąsem:
(Ciąg dalszy rKpąpfl.

planŁncyę?, 
potrairą; bo 

wypomniała mu
ZllY.

' .^ fi.
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MsaaBiCBiEa^agBaggiesaz
cuarow ysh oryginalnych, clfenyinicii,

koninzfśw, wyki, łaliina, semslli
i i n n y ; ! !  r c ś i i n  p a s te .y ił jfh  
oraz różnych warzyw —  nadto

K a r t t e r y
e tćrz a rc , sprztdpjs huiiownle jak diuno zapas sterczy, 

po nsjprzystępniejsza] C8nie l a-l'i

Polskie Towarzystwo Handlcwe
w Krakowie, u!, S łs  akowska L. 1.

W a ż n a  d5a g h tg ta w ó a  P ragw l

J u i  w yssedf I. tom  d z id a  Er. Zolla (starszego)

Rzym skie Prawo Prywatne
(Par.dektorj

C ena M 50  —  z dodatkiem  dioży/.iianyni M 60'^ -, 
U r s i  “ tom y nkażą się w krotce 1381

\ M ¥ .  M M ?nii tzeni?ii!!S30 Krakiw— 'Warszawę.

Kapelusze słamkcwa i łyczkowe
<fla d t l c t l  I e i c r o s t y c h  sprzedaje hurtow nie

Syn dykat K oszyka rsk i ł .  Bjji n 
dcłailiczM e przy ol. G ołębiej L. 14 parter. 1383

Już wyszło „Supiementuir
K s. D ra J .  Lubelskiego uo aziefa ,,Casus eonssiontie:". 
W  ten sp o só s dzizło .C a su s  consvienviae* w raz z Mc u- 
plemeutBm'-* jest jedynym dziełem  kazuistycznerr, uw zgię- 
dniającym tak nasze polskie ctesunki jak i now e prawo  
kościelne. K rytyka naukowa, tak poiska jak I zaęraniczaa  

przyjęła je z b ard /o  w ielD em  um aniem .

Ct.ia całego dzieła 25 murek, cena samego .Suplsmen- 
t n m  3 murki. 116 5

Główny skład w księgarni l ^ z e t a  P ł a z a  w Tarnowie.

i i  d s i c i e  ly i k o  n a j i e p s z e B O  m y d l ą

t n a i e t o w  e g o  p r a c t j j ^ z c i o n e g o

5 5
Z  F A B R Y K I

1 P E 1 K U
t , M ^ N O U A “

1031

o r a z  m y d lą  t o a le t o w e :  nL il!< u v e m l e c z n e j  
„K w a “ , „lW Q ęno!iau, wpcrfn3 i«cryJ iic“ , » i t » s m o *>  
N a g a o ! l a u,  z a :v ic r a ) ^ c e  80<>/o t lu E Z ? z » , .p a it r  (!o  
z r b ó w  m a rk a  5,E w n“ , pastą  d o  p o d td g  m a rk a

»Ewa“.
R e p r c z e n ^ a e y a  n a  M a lo p o !. 1 Ś l ą s k  C ie sz .:

A. J. I ewiiiski, M o l  Starowiślna 25.

F i r a f in m ś a * *  Oom d!a handlu i nriunysłu
w Krłk0W|ti etiiBjt.rsklega 2.

Kapuje i sprzedaje:
kapustę, fasolę, troci:, keszc, baraki, murchser, słorre, 
siaro i wszelk a srtykuły spożywcze.
O n e { ' A rj>  r s  ■ ftejmo crube budcwłetie i newozewa 
U U b l £ i l i £ a  ■ w ładunkach wage icwysh.
P r T u i r  f i g p B Przsdstawłnialstws, e ra . do Lemlso- 
*  1 * - J r J '* ‘ U j * 3  .  Waj ęprzsiłezy wa e’ :ie towary, ma- 

jętkl ziemskie, ke ni f e n f t e ,  irtareea  
handlowe, przemysłowe I Ł  p.

L o f t U  I 6  * na kfi o L k ie '..
1145

M S i ę t e k  z i e m s k i
er Rzeszowskim lub Roprzyckim  rupię, alb o  zam ie­
nię za m j.re k  w Przeworskim około 9C0 morgów

Erzew ażaie lasów  w kulturze z m urorraacm i budyn- 
am i; w miejscu kolej, poczta, .telegraf, kościół. —  

łfło s z c n ia  do redskcyi .Z iem i R reszow Jk!e j“,  R ze­
szów , Skarbow a 1. 3 . 1 69

Odrową S czystf cerę
= =  otrzymuje s.j przsz stała używanie = = =
MYjGjift ~ai f  i  7 fi* MYfcia

fneitławsgo ę v B «  s*®  ' h_ \ i  B B a  tocietaiyega 
M y J fn  „N arcyz" zaw iera ukoło 9 0 ° o  tłuSiCzu’, odzna­
c z a  się bezwzględną czystodc-’ą  składników*, jakoteż  
nader tnikyin zapachem . Ponadto poleca się t -s a m e j  
produkcyi m ydło niezrównanej jakości f-iliowro-mlaezna, 

j ik o icż  m ydła kosm etyczne Nr. 710. i Kesmes.
B k  rd z ie  Co n ahjrcla . U 30

W zory i oferty  w*ysyl i n a  życzenie odw rotną p o cz tą :

Fabryka wyrobów ciiemfczrifsh i kcometycz nyuh „ERZET"
B i u r o  sp rzed aży  n a  M eło p u lsk ę  i Ś lą s k
-  Krakowie, u!. Zieiona L. 12- Tel. Hr. 3177.

Kroju i szycia
wyuczam najdekładnie] Panie i panienki newet zup3łnio 
z szyciem nleabszriane. K u r s  obejm ujący rysow anie, 
m odelow anie i szycie  rozpocznie ł.'q  4  u  r ja  r .  b .  
S z k o ł a  '- r o j u  1 s z y c ia  „ u ó z c l is ta "  D ł u g a  1 1 .

Wy&onujo 85̂  również formy według miary. IJiól

D o  nauki
jęryka polskiego, ksiąźkswoóei, korespoedencyi, 
rachunków, wiadomości handlowych, kaligrafii, 
T atonegrafii potrzebni są dzielni i sumienni 

n a u czyc ie le  na stałą pensję. 
Zgłoszenia z życiorysem , odpisem św iadectw  i poda­

niem warunków.
K u p i e c k a  S z k o ł a  i ‘!,j ł . a t n a  P r c i s s n

w Poznaniu, ul. Rycerska 20. 1344

Z d c S n y  i p n e d s i ^ ^ I c r c y

R E Ś T f t U R J l f O l l
f a c h o w i e c ( z g l c s i d  s i ę  n c i a  n a t y c h ­
m i a s t  | a k c  z a s t ą p  c n  d o  w y k o n a n i a  

k o n c e s / i .
I i t f o r m a c y l  u d z i e l a  Z a r z ą d  B r o - s a r o

w  Z y v r c u . 1362

AUTOMOBILE
dd  sp rzed a n ia :

czteroosobowy Da nowych gn- 
nułcli z oświetleniem elektrycz­
nym w zna korni tym stanie, kilka 
wo2ów piewazorzędnycli marek 
od 20 HL\ do 30 HP.t 1 autobu* 
na 12 otób 45 TIP. na pełnych 
gminach, Jakoicl dynamo z e- 
leklrycznyini lampazii fiancu j- 
kfemi u Firmy ^Aulomohile"
v Krakowie gnat Wieiopoij 17

Telefon 2S91. 1387

Poszukuje się aa wieś
8Uriz&j bezietnej osoby jako 

k la czu łcy  1 gompoc*ynl
do większego goajwdaratwa do- 
raowaso, wymaca na narodowość 
polska. Zgłoszenia ss odpisami 
świadeCcW i referencyi r, poda- 
ntern warunków nadsyłać naież.y 
pod adresem: August T a m a u ,  
U r z e jo w le c ,  p o c z ta  P r r .c -  
u o r s i i .  — Posada do objrcla 
w ciqgu maja. iJieuwzględnibne 
znoszenia pozoLlaną bez odno- 

wisdzi. lvS85

C z t e r y  p o ^ ł o j e
pi.:‘y przy i:uch:'i z przed*:okc- 
}em, spiżarnią, łazienką i baiko- 
jtfju, z a m ie n i ; ;  na trzy iiokc- 
jft z kuchnią. Zg?oszer:a ,pod 
,3  pokoje* do iiiura ,U uci.’ 

Szczepańska P. 138

S p . - i e G n n

b u ty  w ysokie
m ęskie nowe 

t l i .  K r o w o d e r s k a  ? 4
I p. na lewo. 1381

S U M O C H C P Y
sprzedaje, kupuje i ■wynajmuje
£."0 aA sam ochoju/ a  

„ F O i a U T O 1*
Kraków, Oełębia 14, parte*
Sprzedaż ;" a n  i  narzę- 
uzi, i ^ n a itm  z a m o c h o -  

d o w  i’»  ś lu b y . 6 4 0

■aaaBBBłB.ał

lnu
BOI

i
■
HIIM «szyuy system u p. 

Schicke-vseną w y- ■  
rab it ed roku 1850. 5

(Scblckeyeenwerk)
i dostarcza

maszyny do eksploatasyi 
i do prasowania torfu 

o Gprawnośei do 40.000 lub 
LOO.OOO cegiełe!: dziennie, j

Dostawa szybka, czę«cio- j 
H wo natychmiastowa. h

ij Wszeikich w yjaśnici 
W udziela zaatępca ua Polekę H

I  U .  B iN CER  I
8  w  K r a  S ie w ie
f  R ad zlw tłław fek a  8 P,

■ f̂ Ieton M3. 1334
om r.

B R A C I A  M f K O Ł A J T Y S
bfli klKOhik? Skiaiauy Kśl̂ k tolii. i litigzka Ekcn. Kolek toin.

z a w ia d a m ia ją

llllliiiiillll!! ile  z  d niem  1-g o  m a ja  o tw ie ra ją  i ! B i l  

llURTbWNY I DRCD1AZG0WY

S K Ł A D  T O W A R Ó W  K C 1 0 N I A L N Y C H
p rzy  u l. P oselsk ie j 18 (na *ożnik G rodzkiej)

P o lscają  się koleżeńskim wzrafcdom P. kupców  
: o raz P'i’. Składnicom i K ćfso m  rdlniczym. : —

18S2

W Y D A W N IC T W O

„MUZYKA i ŚPIEW "
DO  NUMERU' OSTATNIEGO DOŁĄCZA BEZPŁATNIE

„HYMN MŁODZIEŻY POLSKIEJ"
ROCZNIE 12 DODATKÓW MUZYCZNYCH.

P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  M. 30- .

ADRES WYDAWNICTWA: KRAKÓW, UL. ŚW. TGMAGZa 85.

Zastępstwo aa S  any Zjednoczone 1 Amerykę :
POLISH NEWS AGENCY 28 NEWARK AYENUE J I  RSY CITY N. J . m

Z przepisu  prof. C r? Jaw o rsk ieg o F I R M Y

Woda Gorzka „Aifiera"
zastępuje w zupełności wszelKie zagrarii;zi;e wody gorzkie.

D o  n a b y c ia  w a p ie k a e h  i d ro jf ie ry a c h . i m

S k ła d  g łó w n y : A p t e k a  K #  W S f e ^ f i s t e w s I i i e g o  
rrrr-s-n w Krakowie, ol. FIrryaćska 13, telefon Nr. 31. i±.=z..-=-~-.

lilJH I 21(111 ( U H
i la u id c j

G A U C Y J S K I RSiEJSKi W O JE N N Y  Z A K Ł A D  K R E D Y T G W Y
w  K r a k o w i e ,  R y n a S : G tó »  ssy 2 4 .  P a ł a c  S p i s k i  

przy jm uje  s u b sk ry p c je  n a

P o l y s z k i  l ' a t i s t w o T i '2
C ! ^ S O t @ f m 8 E ! O W 9  ta ta c h  **

l i

w  4 5
■■■ « ip  ^  ^  — * » «  . L i w n w ]

h r ó t k e f e r m s n m  s ie la c iiln r w  5 la isp h .
Pożyczki są 0! oic:itowanenaC<i 'o. Pożyczka uiKeotermi-.oafa będzie przy m 
szłej v*aluty polskiej pfzerachowana po kursieol0o/o wyższym od kursu znak ór/ ooicgowych. 
Zakład ułatwi, sw ym klientom —  w  szczególności fimtnoni EzlejElUm —  wszelkie 

formalności związane ze subskrypcją. 1370

X V II. Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
C Z Ł O N K Ó W  B Ą N H t t  Z 1E  M 8 K 3 E G O  W  K K A K O W I E  

odbędzie się we wtorek, dnia 8 czerwca o godzinie 4-tej po południu 
w Biurze Banku ul. św. Marka L. 8, II piętro.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Odczytanie protol.ola z Ogólnego Zgromadzenia w dniu 12-ąo czerwca 1019
2) .Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1919.
8) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek " a  udzielenia Dyrekcyi absolufo. 

rynm z  c; '-nności i rachunków za rok 1919 (§ 29 statutu).
4) Spi-iw-ozdrnie Rady Naazorczej i wnioski co do rozdziału zysku (§ 21 i 31 sial.)
5) -Wybór nowej Hady Nadzorczej (§ 19 statutu).
6) Wybói 3 członków Komisyi rewizyjnej na rok 1920 (§ 19 statutu),
7) Wnioski Członków.

W Krakowie, dnia 23 kwietnia 1920 r.
Rada Nadzorcza.

Sprawdzone przez Komisy? rewizyjną rachunki wyłożone są w myśi § 30 
sialu tu do przejrzenia w Biurze Banku. 1330

k g 5 2 f 2 & 2 2 r s 3 S 2 E Z £ 3 ! g S g & 3 S S 8 S S

    ̂ .
P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d  

rbkcnstruksyi i Siadowy

O R G A N Ó W
kaśsisinycń J  salGnci^ysh

Stsniulawa Żabrawskiego
1148 erąanml*’ ee-Iec9nika

;v tCrakaiAis, ul. ś ^ T c R ia s z a  2 S .

Polaca się Wici. Duchowieństwu, 
wykonująt wszelkie roboty.

P o p ^ a ł n y  p p s e r m y s S  e i ć ś s ł s g y  Ł

Powszechny Bank Kredytowy S . A.
Bysefeg!,35.Krzyszlcfgry. 0 I d i  a f i r r a k a w s k i  Rvnc>r!.3).Krzys?!cfsry. 

P o l e c a  s ie , £:$ p r a e p i w a f L w J a  w n a e lk ie lli  t f E s a k c y i  
b a u k « iv y c i i  n a  n s j k o i ^ y s t o i c j s s y c l i  a r u n ^ a e S i .

W szezceóii.-śui przyjmuje do jak nzjlo^lzofco uBrocsalawar.ie wkładki na książeczki 
oraz na rashunki bież“cr . uskutecznia pzzek zy na wszelkie miojsza \i kraju 

I za srnnlcj, przeprowadza winku!ac;a i Inkasa dokumantów przewczowych.

= = = = =  K ftW TO Li =  1293
k u p u je  i  ip rzc iln j& p e i ua iilok łndn ie fs isycU  Ecarsach (Iz lcn u yeh  it itp lc iy  ua i*- 
to s c lo w c , w a lu ty  I  d e w iz y ,  w y k o n y w a  faSi n a jle p ie j z ło cen ia  y i e i i b u e ,  

w y m ien ia  k u p on y  i 4. d.
Bank pr^ylaiuje, tui; oliecnln wpłaty na nowe Polskie Potyczki Państwowe cprccentownj.ic ie

no cd dnia wpłaty.

Nakładem W.y4av^iie4wa kS ł«n  Nar«lftu- Sp, z pffraniczoa| odpowiedzialnflic^ es Kedakior odpowiedzialny: Karol H o l e k s a .  Dmkaiaia.^Gloau NarMu“  .w Krakowib.' sod .zaxz&ttam R. Feikri.


